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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOV/iE W ADMINISTRACYi: 
MIESIĘCZNIE K. 3 80. KWART. K. 11— POŁROCZ. K. 21—  ROCZNIE K. 40 —
Za odnoszenie do domu w  Krakowie, lun za przesyłkę pocztową do Austro-W ęgier, Niem iec  
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. m ies’ ęcznie. —  Cena N ru  w ynosi w  K rak ow ie : 
W ydan ie  poranne 12 hal. W ydan ie  wieczorne 8 hal. N a  p ro w in c ji: W ydan ie  całodzienne 16 hal.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aiencye dzienników, lab też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
D Pocz tową  Kasę Oszczędności  Nr 28.99.1 
4) Przez Filię Ranku K r a j o w e g o  w Krakowie na 
rachunek b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
o) i rzekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomaszd L 35.

ADRES RED AKCYI I ADMINISTRACYI: KPAKOW, ULICA SW. TOMASZA L. 35.
T E L . R ED  AK C YI 190. —  ADM1N. I D R U K A R N I 3344. —  TELEGR.: „G ŁO S  N A R O D U " K R A K Ó W .

Za m o rd o w a n ie  
U m i e r a  g a b i n e t u .

^ ,^ ^ ’ili przełomowej, gdy na frontach bojowych 
losy narodów, gdy na zewnątrz stal rysuje 

4 ^  0bec!1Jch i przyszłych tworów  państwowych, 

^  Pod." 2 pa!istwa N e g  wypadków kładzie podwali­
n ę ^  '® °we życie polityczne, padl człowiek, który od 
Ptzo„. . sterował  nawą państwa. Ręka'^ec ję j^  s;erowal nawą państwa. Ręka zbrodnia^ai 
^ t ie I  prezydenta gabinetu hr. Stiirgkha. N ie.

i«s t jeszcze podłoże zbrodni, nieznane mo-

H t 6

ciechą duchowną i sam zostaje ranny, albo toż ginie, j k u s z e  w  s k  i dyrektor Banku rolniczego, Kaz. Cłu* 
Następuje np. nagła zupełna ewakuaeya, w  przeciągu | b r y  n o w i c z właść. księgarni. Sekcya ta ma do speł- 
niespełna godziny muszą wszyscy opuścić siedziby ro- nienia tę część zadań komitetu, która statutem okre- 
dzinne, by ich już może n igdy nie oglądać. Na tułaczkę ślona jest jako „ułatw ienie ludności nabycia niezbęd- 
wojenną ze swoią parafią idzie ksiądz i ratuje swoich nych towarów ". Ze względu na specyalnc warunki w 
od głodu, k rzyw dy i zguby moralnej. Możnaby tu przy. J  g a lic y i wschodniej spowodowane tem, że ta część kiar 
toczyć mnóstwo nazwisk tych cichych bohaterów cza -1 ju stanowi wciąż teren wojenny, Lwowska Delegacya 
su wojny; byli oni nad W id ą , Dunajcem, Sanem i j  K. B. K . przekonała się, że główne jej wysiłki będą 
w  Karpatach, są także nad Dniestrem, Seretem. S trypą ,1 musiały pójść w  kierunku aprowizacyjnym. T o  też Sek- 
Złotą Lipą i na Bukowinie. W szystkim  należy się miano cya aprowizacyjna miała i ma do spełnienia tę najważ-
kapłanów- oby wateli

1’ owyżej przytoczone obrazki wojenne, 7- życia
niej.-zą caęść działalności Komitetu. Nabyto  dotąd to­
warów za przeszło d w a  m i l i o n y  k o r o n ,  część

sprawcę popchnęły do zbrodniczego kro-

wzięte, wyjaśniają nam też należycie, dlaczego Książęcych  towarow dostarczono ofiarom w ojny jako zasił. 
Biskup Sapieha, Iwnrząc K . B. K ., oparł go o ustrój pa- j ki, część zaś sprzedano po cenach kosztu, na prowin-
rafiałny. Dlatego, że w tym  ustroju widział dla tej a k -1 cyi prze Delegacye^ parafialne, a we Lw ow ie przez 
cyi najpewniejsze oparcie na wszelkie ewentualności; zrzeszenia konsumcyjne. A kcya  aprowizacyjna podzie. 
wnienne. | łona jest na działy towarów  spożywczych i  codziennej

Ze względu na toczące się wypadki wojenne we . potrzeby, odzieży i obuwia, 
owanie zbrodniczego faktu i kilka słów o wschodniej Galicyi, największe zadania ma do speł-1  Rozwój swej akcyi zawdzięcza Kom itet hojnym

1 nienia obecnie Lwowska Delegacya Dyeeezyałna ze ; subweneyom Generalnego Komitetu w Y e v e y  i wyda- 
swojfemi delegacjam i parafialnemi. Minął właśnie rok ; tnej także pomocy ze strony Centralnego K . B. K . w  
od powstania, tej Delegacyi, pragniemy przeto pokrót- Krakowie. Biura i m agazyny Lw ow sk:ej D elegaeyi

*^e  je doniesienia późniejsze. Pozostaje na-

^  zmarłego względnie stosunku jego d© na 
> rain i narodu.

i. *̂» Oł i ••
?Uąy llr^ k  uchodził za człowieka nietyłko o g r o . ! ce przedstawić jej dzieje i w yn ;k je j akcyi. P o  o sw ob o .! mieszczą się przy ul. Gródeckiej nr 2 B. w  Domu kar

Cą}ę ' ‘ll nnego i spełniającego swój ciężki obow iązek ! dzenin Lw ow a przybył tu w  łipou z r. sam' Książe Bi- j tolickim. K ierownikiem  i duszą. Komitetu jest niestru-
^  jCCZi zarazem za męża stanu skup Sapic-ha w  celu rozszerzenia akcyi K . B. K . na , I dżony i sprężysty X . infułat Dr J. Zajchowski.

w ielką sumą dolnej woli, laka zawsze | wschodnią cześć^ kraju. Znalazł organ izac ję  gotową, | W  histmwi obecnej wielkJoj w ojny na ziemiach
podobną do swoje.! w  zasadach, różniącą sm tylko w  poRfcicli, działalność b. lwowskiego Komitetu ratun.

Kom itet ra- | m n

ar. b°śvńrcenie;n, 
&, !lego

’%>At/,e °^»7.ywał. W  skomplikowanych stosunkach 
,;tr^ y c i,“ Ut
Poty

monarchii, zmarły premier wśród wiru 
'-nych, narodowościowych i spoleezńyeh, 

który umiał hamować wybujałe ten-

ye
W y n i k i

y tvaji.^G5Z!  ̂ zwaśnione strony i łagodzić ostre for

ł

%

h ^alp .
ką ^ °«azu jąc  dla wszelkich zagadnień życiem pań. 

^ tą ;e. . rzdŝ .iących, w iele zrozumienia. Ze wszystkich 
^ ł i , ^  y  gabinetu parlamentu ludowego hr. Stiirgkh 

^ b łija i utrzymać się na sw em wysokiem sta- 
’ Bie tracąc n igdy mimo krytycznych sytuacyi, 

*^an*a się walk, zaufania wszystkich grup 
j v Przedstawiertłstwa ludowego. T e  też nie 

 ̂ ‘ J n 'e osłabione zaufanie Korony, lecz także
 ̂ ^ p a t y a  wszystkich czynników politycznych 

ĉh, rr)., ^1'aM̂ la, iż mimo wielu przełomów wewnętrz- 
°kres. ni°  Uwieszenia czynności parlamentu jeszcze 

by^ Poprzedzającym wojnę, hr. Stiirgkli nie prze- 

W którym ludy Austryi w idziały rękoj- 
°&io p y e konstytucyjne państwa nio zamarło, lecz 

3 p 'niG cl,w5i‘nvc'i P ^c iw ie .
k% e; t0 W .y, nasz kraj, tiacjm y w hr. Sfiirgkńu eer. 

°  przyac ie la . Przez cal

nazw ę i ustroju organizacyjnym. Był to Kom itet ra-1 kowsgo w  czasie inwazyi i obecnej lwów . Delegacyi 
tunkowy, k tó iy  powstał w  lutym 1915 jako wyraz sa- : K. B. K . w  Galicy! wschodniej stanowić będzie ważną 
mopomocy społecznej i narodowej w  czasie inwazyi. j kartę w  rozdziale samopomocy społecznej W  roku bie. 
Dziwpa rzecz, że „h istorycy" okresu inwazyjnego Lw o- żącym z z :em polskich W ołyń  i Galicya wschodnia 
wa nic o tej organizaeyi nie wsnominaią, a przecie

*1:

'^inist 
k;yą n

hitoresie kraju i państ.
i szych

tej życzliwości mieliśmy wiele. To

obok ogromnej pracy humanitarnej miasta Lw ow a z pre­
zydentem Katowskim na czele, była to instytucya, któ­
ra. miała te same ecie, co Kom itet obywatelski w  W ar­
szawie, skupiała w  sobie obywatelskie* usiłowania w  
celu samopomocy ekonomicznej i obrony praw naro­
dowych.

P rzy  ofiarności własnego społeczeństwa wr Gaii- 
cyi i wydatnej pomocy K ró les tw ^  L itw y  i Pkrainy, 
Kom itet ten mimo niedługiego trwania, zdołał akcyę 
swą znacznie rozwinąć, wydając na ratowanie ludno­
ści od głodu, zimna, chorób i na oświatą, przeszło 
ć w i e r ć  m i l i o n a  r u b l i .  A kcya  sięgała od Zba­
raża do Gorlic, najwyraźniej zaś objaw iła się w  Galicyi 
środkowej i zachodniej nad Dunajcem. Delegaci tego 
Komitet u udawali się wozami lub nieraz na. platformach 
wojskowmgo pociągu, stojąc, w  mróz i nlutę do Tar­
nowa, Niaka, Gorlic albo Zbaraża, Borszezowa, Stani­
sławowa i do innych miast i wsi. by dostarczyć po­
mocy ludności albo też na odwrót delegaci z tycli miej­
scowości —  i podnieść trzeba, że w  znacznej* mierze 

wali sic do Lw ow a po tę pomoc. N ie Jky 
asiłków wojskowych, a K o-

ucierpiały najwięcej wskutek w ypadków  wojennych 
i zdaje się, że i nadal na tych terenach odbywać się 
będą główne walki. T o  też z  jednej strony Kom itet 
lubchki a z drugiej lwowski, bedą m iały do spełnienia 
największe zadania akcyi ratunkowej. • - Ego.

ki V i ć  ł' ^ ; !a<’iela- Przez ca|y ezas Kw° ł d7i|dałności j lfVięża‘ ~ -  ud:'
cryalne''’ stfls,nie,? m iedzy nim/ a naszą | j 0 pearyi. en' rządowych 

i  ^  nai°dową polegał nietyłko na <h>biy.&zro? I mitet rclui.Sowy udzielał zapomóg doraźnych łub zie-
Hih;. 'W  iiitor^r.:. j pą^stwa/lcoz tukżo rui z r o . ; R1l :* tw n  pożyczek T.eznroeentowych na j»ku pn o  ziar­

na i narzędzi. I  icznc b y ły  intprwencye u władz rosyjs. t> 
powodu kr/ywd, wyrządzonych -przez wojsko lub c zyW 0V e h PlZeZ prcrnkcrn naszych potrzeb i aspiracyi na-

Im â<>- ‘ p fnv0dów 
<ai> eicznn - • , .

8® ^ rć  jego, szczegoln.e w c s a w li ,  gdy
- t C.l potrzeba na

t o l .

2oajdzie u nas echo.

nowników. Zasięp pracownikó# w  tym  komitecie był 
jnaczny. część z nich zost ała po tam lej stronie frontu, 

m ludzi życzliwych, rozumie- i ibizogfa’.:'. we Lw ow ie część pracowników Komitetu we- 
nasze przeżycia i nasze nadzieje, tem i Rzła w  eklad Lwoskiej D elegacyi K . B. K .»  Założono

samopomoc społeczna,
cspondencys własna 'Glo.hr Narodii"). .'

ją dnu 5 sierpnia 1915 r. na zebraniu u X . arcybisku­
pa BJłczcwskiego, z powodu jednak rozmaitych tru- 

®  I dnośei natury formalnej, właściwa jej działalność im - 
poczo^a się dcj?iero w  połowie września.

Na. czole Kom itetu stanęli arcybiskupi Bilczewski 
i Teodorowiez

Lwów , 18 października.
^ a 5 d a tu i ej r z y  c 11 objawów naszego życia 
^  czasie tej w e lk ie j woiny, to  akcva sn- 

N  JWiosi Społecznej. W  akcyi tej K . B. K . niezmier- 
^ ' i e c l ; 1 ^^goyław ioną odgrywa, rolę. Stosunko­

wi
ż\i | f ^ 0 ad iijeniy się o niej z miejscowości 

asię r w / ^ .^ jo w c j ,  tam, gdzie wojna bezpośrednio-n I. bojowej 
H ^ ^ ła ln p 21!3^ *  Życie tam z powodu bliskości frontu 

% c i’ ’ . .w<j z  żywności utrudniony, w ładz niema 
natomiąst jest dużo. I  któż, wśród 

p  ,J- ’JTV’ podejmie się akcyi ratunkowej? Miej- 
^  który nie zważając na mnóstwo trudno-

y  b ’1 ż ^ y c h ,  organizuje komitet i udaje się do 
Jllfo1 kiŁti / ! de legacy i lwowskiej -K. B. K . pi-zywieźć 

a u razem  zaczerpnąć otuchy do 
Zdarza się, że z powodów  strate- 

y ^n\kfzerKẐ ^!’'0Ila bywa ewakuaeya- danej miejsco- 

W e  b r a l s i 'M  yj.tctGrii ’ a z nią nieodstępny je j opiekun— -ksiądz 
K - Przeszły już straże tylne cofają-

“ epn

i żydzi wyjechali, została

trwogą i niepokojem oczekują wszys- 
zyjaciela. N ie traci g łow y tyiko 

z iec f lllia  de siebie na plebanię sieroty i opusz- 
kmL ^ ' z ali?o0j£a'ia wszystkimi, a jeśli wkraczające 

i«SV !cM v l ZX  komu krzywdę, zwraca się śmia.ło

Si afa ża ‘ . eniem i domaga się zadosyćuczy- 
s*i6 lebezp;i^e 8jk przytein sam nieraz na przvkro- 

3ow0̂ ^ Stwo* ,Zanim zaś nastąpi możliwość 
^ ł j i ^ s  tł/U ^ y ^ o ś e i,  zaopatruje w  nią ludność 

8a ‘**7 ł  Przygotow ał na krytyczna chwilę

4{6}>Ęję p0(| _ jeszcze cięższe. Dana miejscowość 
luchin/0? 161*1 walczących, zdarzają się wypad- 

Jy dę  paci cyw ilaej. W tedy  ksiądz pod gradem 
°n e «o  z  opatrunkiem lub ostatnią po-

Nieporozumienie,
vv.. ._

Znany działacz pokk i w  Piotrogrodzie, generał 
BaLiański, zamieścił w  gazecie „Birżeuęyja W iedom o. 
sti" artykuł p. t. „C zego  cucą Po lacy", w  którym  do­
magając się odbudowania niezależnego państwa pol­
skiego, tak m iędzy innemi pisze:

Od rozwiązania sprawy polskiej zależy pokój 
trwały zewnętrzny i wewnętrzny w całej Europie 
środkowej i  decydować jej przeto bez Polaków nie- 
sposób. A taka jest właśnie tendeneya we wszyst­
kich wnioskach rosyjskich dzialaczów politycznych. 
Przy rozstrzyganiu sprawy rosyjsko-polskiej trzeba 
postawić i rozstrzygnąć zadawalająco dwie kwestye: 
stworzyć warunki dla zupełnej wolności rozwoju na­
rodu polskiego i zapobiedz możliwości przeciwstawie­
nia. sobie wzajem istotnych interesów narodów pol­
skiego i rosyjskiego. Polska z 20. milionami ludności 
będzie skałą, o którą rozbiją się fale germanizmu, 
zariwmo pod względem mililarnym, jak i ekonomi­
cznym. Będzie Polaka przedmurzem Słowiańszczyzny 
na Zachodzie, lecz tylko pod warunkiem zupełnego 
wyzwolenia jej sił. Wolna Polska —  to pokój Euro­
py, a przeto cala Europa jest w tem zainteresowana. 
Stworzenie Polski z gwarancyą neutralności jej przez 
całą Europę będzie największein zabezpieczeniem po­
koju.
A rtyk u ł Babiańskiego w vw ołał oryginalną od-

W y d z ia ł w yk on a w czy  stanow ią: W  P ° ^ cd*  ze  strony ga ze ty
' X . infułat Dr L  Zajchowski i p. I or^ nu “ cyonalistów rosyjskich. W yraziw szy głębokie

■wiceprezes Tow . g-ospod., ja k o ,

gą odbić się ■ ia spłatach rat hipotecznych, zagroziłoby to 
bnwiem kredy, iw i hipotecznemu zachwńaniera aaufania, 
jakie miał ogół do lokat hipotecznych, uchodzących za 
najpewniejsze. Jak smutnie muszą przedstawiać się sto­
sunki w  naszym kraju przy gospodarce gminnej, prze- 

izucającej dowolnie pod najrozmaitszemi postariami po­
datki, na barki własności realnej, jak to miało ndeiseo 
w  Krakow ie z  bruka mi i tramwajami, w  czasie. atfy e>ya- 
kuacya naraziła właścicieli realności na olbrzymie 
straty.

'■ r Berlinie, gdzie n ie było, jak u nas, ewakitacyi, 
straty poniesione przez własność realną w ynosiły 15 pro­
cent, tj. 25 milionów marek. W arszawa wedle obliczeń 
mec. Cel. Fabianiego wykazuje przeszło 50 m i ł i e n 6 w  
r u b l i  s t r a t  w  własności realnej, a zaległe la ty  w  
Warszawskiem "Towarzystwkie kredytowem  mieiskiem 
wynoszą 7 mi l i _ o . n ó w  121.000 r u b l i .  W ystępuje 
tam —  jak donosi „K u ryer W arszawski" —  aiebezpie- 
czny objaw w  postaci skupu sum. hipotecznych. Z d a ­
r z a j ą  s i ę  w y p a d k i ,  ż e  s u m y  t e  s p r z e d a w a -  
n e  b y  w a j ą  z  u s t ę p s t w e m  80 p r o c e n t .

Poza zaległościami rat hipotecznych i podalków za­
legają  kredyty budowlane nie zamienione na hipeteczno 
pożjTczki-, domy niszczeją z  powodu niemożnośsi prze­
prowadzenia koniecznych komserwacyi i inwestycyj. 
Gromadzą się konieczne do przeprowadzenia koszty, 
wym agajace znacznych kredv+ów. Z czego pokryć zale­
głości ratalne, rozmyślają ekonomiści niemiecey? Nie. 
ściągalność komornego— ich zdaniem— w 1 rzeeh ezwar- 
tych w ypadków  pewna i żąda umorzenia. P *zo ita je  
zatem, jako jedyna deska ratunku, częściowa iadeinni- 
zacya ze skarbu państwowego, lecz optymizm j»»d  tym 
względem nie jest jednak wskazanym —  aczkolwiek 
w Niemczech czyni się szczegółowe badania statTiiyczne 
i przeprowadza re jestrację strat.

Na kapitał obcy —  Jak tw ierdzi p. H e lffom k  —  li. 
czyć nie można. W  Niemczech w  normalnych szasaeh 
przy_ przyroście kapitału, wynoszącym 10 miliardów 

rocznie, za ledv ie  12 procent szło na potrzeby aisiucho- 
mości. Kapitał obcy stoi zw yk le zdała od tych lokat, 
a trzeba się również liczyć z miliardami, pochłoniętymi 
przez pożyczk i wojenne. Chwila pokoju nie pofm m i  za­
tem stosunków, owszem, zniosienJe n ioratoryu * pogor­
szyć ty lko  może sytuacyę, rozpoczną, się energkzae do­
magania się wypłat zaległości hipotecznych i wekslo­
wych. Uruchomienie przemysłu budowlanego i  w ogóle 
usunięcie zastoju w  przemyśle wym agać będzie urucho­
mienia wolnt&h kapitałów7, których resztki dopiero będą 
m ogły być użyte na potrzeby kredytu hipotecznego.

W szędzie obradują przedstawiciele insfyh icyj kredy­
towych z przedstawicielami własności realnej, nie za­
niedbują akcyi ratunkowej poszczególne gm iny i czyn- 
niki państwowe, aby, gdy wyniknie chwila kryzysu nie 
przyszło do przewrotu, który mógłby zachwiać życiom 
gospodarczem miast.. W ielk ie zadanie ma p rze i solją 
także nasze Towarzystwo kat. właścicieli realności, k tó­
re powinno zrzeszyć wokoło siebie całą, własność realną, 
A*yć jej wyrazem, aby akcya ratnnkowra przez nic podjęta 
iznachodzila oddźwięk wrszędzie. posłuch dla sbnaznych 
żądań i  zrozumienie faktyczne ciężkiego stanu, wym aga­
jącego uzdrowienia. B. W .

% £ £ $  LŁ: P , ^ , *  *  „ W  polsM ^  BabiańsJde-
Dr Włfwł7 -w?eT7 llie P °dziela“  1 JnT^5e> nici™ iei mocne, że „b?a- 
_  : tniemu narodowi polskiemu zagraża poza obrębem j-o.wiceprezcsi; Stanisław hr. Badeni i

Godlewski, js^mdyk Banku krajowego. —  Do pełnego , . . .   : - U d tw  p „>
, ,  • • „  •„ • i t  17 syjskiego cesarstwa powrorzęfte fcię losow  Grecyi, bul.Komitetu naleza prócz wy/.ej wynncrionych: J. E. - - J •? 1  - • —

t w a m f  v s k i Paw eł k « «  n n i e b - l " ary ! i  by łe j Rzeczypospolitej", „N o  w  o je  P re m ia "  iro- 
- - ^  ] e d u— nizu3e w yw ody Babiańskiego, streszczając je  w  nastę-

Andrzej ks.
J. E. W ładysław  K r a i ń s k i ,  Paw eł hr. 
s z y  c k  i, X . kanonik B a d e n i, poseł W łodzim iera 
K o z ł o w7 s k i, prof. Dr U  iksymilian T  li u 11 i e, Dr 
Henryk S a w  c z y  ń  s k i radca W ydz. kraj., adwokat 
Dr Antoni D z i ę d ^ z i e l o w i e z  prezes Związku M w . 
polsldch, p. W alenty S a l s k i  prezes kupiectwa lwo- 
w7skie'.ro, X . W ik tor P o t r z e b  s k i .  Zmar} z  członków 
ś. p. Karol Epler, b. w iceprezydent m. Lwrowa. Celem 
skuteczniejszego przeprowadzenia akcy i Komitetu po­
dzielono ją m iędzy poszczególne sekeye, zapraszając 
do pracy w  nich prócz członków Komitetu, osoby chę­
tne i  kompetentne.

Sekcya. doraźnej pomocy: Przewodniczący X . in­
fułat Zajchowski; członkowie: Prof. Dr Msksynńlian 
T  h u 11 i e, ks. kanonik B a d e n i  (czasowo), p. G 1 a- 
s e r, p. K u c z y ń s k i ,  X . P  i w  i ń 8 k  i, p. R. e in. Za­
daniem Sekc-yi jest niesieire pomocy ofiarom wojny, 
szczególnie ludności ewakuowanej i sierotom wojen­
nym. Pomoc tę udzielano w  żywności, odzieży, obuwiu 
i eotówce, na? p row in c ji przez D e legac je  parafialne, 
których dotąd powstało 130, we Lw ow ie  zaś przez to­
warzystwa i in stytucje dobroczynne.

W  poprzednich artykułach „K . B. K . dla ewakuo­
wanych" i „K . B. K . dla L w ow a " podaliśmy niektóre 
cy fry  w  tej mierze. Potrzeby na tę akcyę z ostatnimi 
wypadkami wojennym i we ■wschodniej Galicyi i z nad­
chodzącą zimą będą coraz większe.

Sekcya. aprowizacyjna: Przewodniczący X. infułat 
Dr J. Z a j c h o w s k i ;  członkowie: D r August Roda- 
kiew icz radca Izb y  przemysłowo-handlowej, Jgn M i-

1 pujący charakterystyczny sposób:
Rbsya winna uwolnić Królestwo od wojsk nie­

mieckich. Winna wypędzić nieprzyjaciela z Poznania. 
Obowązana jest zająć część Prus do Gdańska, byłej 
posiadłości narodu polskiego. Winna rozbić armię 
austryacką wraz z galicyjsko-polskimi legionami. Po­
tem winna oświadczyć, że nic ją Polacy nie obcho­
dzą. i dać Polsce rozwód według dawnej formuły wo­
łyńskiej: „Będziesz ty, mila Polsko, wolna odemaie, 
a ja od ciebie". Ale to jeszcze nie wszystko, ma 
jeszcze Rosy a gw/arantować niepodległość i  neutral­
ność Polski. I  to jeszcze nie wszystko. Jeszcze ma 
zabezpieczyć Rosya Polskę od złych skutków kole­
ktywizmu, stworzyć silny rząd i  potem oddalić się. 
Trzeba przyznać, że —  nieporozumienie dalej nie 

może się już posunąć. Z w yw odów  organu naćyonali- 
stów  rosyjskich wygląd?, tak, jakby Polska oożąda}a 
od Rosyi jakichś specyalrych dobrodziejstw. Tyn.cza. 
sem —  ile  wiadomo .—  od. stu pięćdziesięciu Lit Polska 
domaga się tylko, jednej rzeczy i  dla osiągnięcia tej 
rzeczy poświęca pcrycdycznie krew  swoich najlepszych 
synów,-; aby „brat słowiański" zechciał ją od wszelkich 
swoich „dobrodziejstw " raz na zawsze Uwolnić.

Własność ronina po wojn-e.
Nad smutnem położeniem własności realnej radzą 

w  Niemczech i  Austryi, gdyż olbrzymie deficyty  nie mo-

Ze spraw koścJeJao-polrtycznych
(„Augsbg. Postztg" o ewentualnej ubodzie Watykanu %. Kwi- 
rynatem. — Przed*tav ieiel centrum o konfiskacie Palazao Ve- 
nezia. — Z listo Ojca św. ,lo biskupów we Fałdzie. — Ze 
spraw luterskich na ziemiach polskich. — Kongree masenów. 

włoskich. — SclirBrs contra Btr.drilaif.

Publicyści państw centralnych, zajm ujący kwe- 
styą rzymską (a wielu jest z pośród nich łudzi o giaśaycii 
imionach, profesorów uniwersytetu np. Laband— Stiass- 
burg, Hilgenreiner —  Praga,"Ebers, Muliert —  Berlin, 
Lulves, Prof. Bornhalc, Claar, P . E łn le T. J. por. 
„Stimmen der Zc’'t " , Oktoberheft 79— 94), ośw iadczyli 
się za. pokojowem  rozwiązaniem trudnego probłsaan. W e ­
dług niektórych „in tern ac jon a lizac ja " obecneg* prawa 
gwarancyjnego usunie wszelkie trudności; siwBiik: je ­
dnak zwrócono uwagę na to, że właśnie prze* katema- 
cyonalizacyę ustawy z  roku 1871, która tak mezfcwśfiem 
czyni położenie Popieża, zatwieruzonoby i zaciłźakmcby. 
tyliro w ięzy krępujące Ojca św. Iaternacyonaliaa*> a zaś 
nowej ugody Kw iryualu z W atykanem  byłaby atkniieia 
niektórych autorów „prawniczym  nonsensom". W  ostat­
nich miesiącach pojaw iły się nowe, konkretne i ju tźliw e 
do przeprowadzenia projekty: rząd wioski dobisiwoinie 
może uznać W atykan  jako księstwo suwerenne, a rządy 
przyjmą to  nowe państewko w  poczet państw wittcpej- 
sltjch. Ten  now y projekt przyjęto chętnie i w  W wtyka­
nie, jak  to wnioskować można z  listu kardynoA* sekre­
tarza stanu dn nuneyatury mocachijskiej. („K w ła isch o  
Y o lk sżtg ." 827). Vv7 piśmie tem kard. Gasp«rri bardzo 
pochlebnie w7yraża się o dziele Hoebera (D er PapH and. 
dic romische F rage) przęsła trem. Papieżow i, że „z  trze­
źwością przedstawiono (tam) zawsze żyjącą, zawsze wa­
żną sprawą położenia Pap ieża " i że Ojciec św. z rado­
ścią. przyjął w yw ody autora. Hoeberovri. jak wkiuomo, 
pozwolono, by w  książce pozostawił zdania, żs przyszłe 
państwo papieskie m ogłoby njieć k i l k a  t y l k o  nr i 1 
k w a d r a t o w y c h  i ż e  n a j w a ż n i e j s z e  j es f c  
t o ,  b y  P a p i e ż  n i e  b y ł  p o d d a n y m  ę •  1 i t y ­
c z n y m .  O użyciu siły  nie m ówił dotychczas żaucp z 
poważnych, autorów, omawiających kwestyę rzymską, 
tembardziej, że i O jc iec ’ św. wyraźnie zaznaczał, że flie
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liczy  na potęgą zewnętrzną, lecz spodziewa s;< 
czucie sprawiedliwości ludu i zrozumienie interesów wło­
skich sPr°>wadzi rozwiązanie szczęśliwe sprawy. Ale są 
ludzie bardziej papiescy niż sam Papież —  Friedr. Ritt. 
v. Lam a z „Augsbg. P cs tztg ." 5/IX zdaje się do nich lanillL 
należeć. Sprawa rzymska —  w yw odzi —  to nie jest kwe- . . •
stya, w  której chodzi ty lko  o stosunek Kw irynału i W a- 3^  ^ .^ iun . 
tykanu, lecz ma charakter internacyonalny przeciwko 
żądaniu intem acyonalnie zagwarantowanego rozwiąza­
nia nie wolno występować. Zdaniem jego, nie ma ża- 
jdnych danych, b y  W łochy dobrowolnie W atykan  ze­
chciały uznać za księstwo suwerenne. Przypuściwszy na- 
;Wet, chociaż to  —  jak  sądzi —  jest nieprawdopodobne, 
żo zgodzi się przecież rząd, parlament, senat i król na 
.Utworzenie maleńkiego państewka, to  m iałoby się tak 
ICzy tak do czynienia z aktem prawnym, k tóry przez też- 
feesame wym ienione instaneye może być zniesiony i tak 
(Papież znowu popadłby w  w ięzy. A  tu przecież chodzi 
,'o to, by  nie dawać W łochom p r a w a  d a w a n i a  i 
jb r a n i a, k tórego przecież one nie mają, gdyż nie są 
^prawowitymi właścicielam i ziem papieskich. Zadowal- 
■niająco da się rozw iązać trudny problem właśnie ty lko  
"bez udziału W łoch i ty lko  siłą. L iczyć na poczucie spra­
w ied liw ości uW łoehów nie można. Rzeczą- Papieża bę 
,dzie albo zgodzić się na fakt dokonany siłą, choćby i  był 
jz n iekorzyścią dla W łoch  lub też ze względu na W łochy 
Siniej dźw igać nałożone w ieży. „T eg o  przypuszczać nie 
anożna, bo toby było  dowodem partyjności (? !) (według 
iCytatu w  „Salzbg. K Z tg .“  41), mianowicie, że on ( t  j. 
Pap ież) polityczne interesa jednego ziemskiego mocar­
stw a stawia na pierwszem miejscu n ietylko przed intere­
sam i innych, ale nawet przed własnymi wiecznymi**. W  
|>arlamencie Rzeszy centrowiec Spahn mówił o nowym 
(gwałcie, dokonanym na S to licy św. Konfiskata Palazzo 
{Wenezia (w  którym , jak donoszono niedawno, rząd wło- 
fcki chce urządzić państwowe muzeum sztuki) jest aktem 
.nieprzyjacielskim  przeciwko Papieżow i, jako takiemu—  
gia tożsamo zwrócił uwagę i liberalny Traube w  „Christ- 
|!iche Freiheit“  (41), nawołując rząd niemiecki do energi­
cznego  wystąpienia, gdyż W łosi gotow i zabrać na rzecz 
jpz^du archeologiczny instytut., domy w  Serpatan, Fra- 
acati itd., należące do niem ieckich.towarzystw ; jest też 
Howodem, jak niewystarczającem i niegodnem Papieża 
gest prawo gwarancyjne, co też jest przyczyną boleści 
Akatolików. Spahn napiętnował dążenia masonów w ło­
skich, zm ierzające do wypędzenia Papieża z Rzymu. 
O jciec św. nie bierze czynnego udziału w  wojn ie; co On 
Czyni, to są dzieła miłosierdzia, które % prowadzeniem 
‘w ojny nic nie mają wspólnego. Dziwną tę na pozór u- 
^wagę uczynił Spalin w idocznie pod wpływem doniesień 
Szwajcarskich o nowych oszczerstwach, rzucanych na 
S to licę Apostolską. Mianowicie w rogow ie zarzucali Oj­
cu św., że On przez istniejące w  W atykanie biuro dła po­
średnictwa 7, jeńcami, uprawia i popiera szpiegostwo (? !). 
W obec takiej ohydnej napaści w idzi sic Stolica Apo­
stolska zmuszoną zaprzestać dalszej ąkcyi.

Na to, że podsuwa się Ojcu św. różne niecne zamia­
ry , skarżył się niedawno sam Benedykt X V  w  piśmie 
do biskupów, zebranych w  Fuidzie. Jest to dla n iego —
■ ' — Oście pisze —  ogromną boleścią, że jego, tak czę- 

—ue wzywania do pokoju natrafiają u jednych 
byczenia, a u drugich wprost na odnio­

sę dozwalają ludziom zrozumieć, że 
O- o Zastępca Chrystusa „K sięcia  po-
ju “ , iug !!,»,.• ......go innego pragnąć, jak  ty lko  dobra
ogółu. W  żyw a biskupów niemieckich, b y  i dalej działali 
charytatywnie, starali się o zmniejszenie nienawiści na­
rodów, „co  ufcon;je drogę poko jow i'1, nawołuje znowu, 
do m odlitwy i w zywa i tym razem dzieci, by przystępo­
w ały do Komunii -'w. dla uproszenia Bożej pomocy. 
(„Sa lzbg . K Z tg .“  41

„Unsere K ir  clia", or, 
konsystorza w  W arszawie, po dwuletniej przerw ie zaczął 
znowu wychodzić. W  pierwszym numerze podaje intere­
sujące daty o wyw iezionych w głąb Rosyi luteranach 
( 1 0 0 .0 0 0 ), o gminie chełmskiej, która przed wojną miaia 
liczyć 16.000 członków, a teraz tylko 1613 —  o nowym 
pastorze w Płocku itd., a nawet uwagi o rolnictwie. 
G dyby —  powiada —  w  Polsce tak intenzywnia gospo­
darowano, jak w  Poznaikkiem , toby było  w ięcej o 
1 1 ,1 1 2 .0 0 0  tonu płodów ziemnych.

Z kazania generał, superintandenta z MiŁawy,. Bcr- 
newitza, dowiadujemy się ciekawych rzeczy o stanie 
luteranizmu w  Kurlandyi i o na:-,i. roju tamtejszej ludności 
niemieckiej.

O twiera się tam nowa era dhi kościoła laterańskie­
go , trzeba będzie goić w ielkie rany, zadane wojną; ze 
105 pastorów 72 brak, trzy płata
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% miasta.
Pierwsze śniegi. W  dwu ostatnich dniach pisma z Ga­

lic ji  i Królestwa doniosły o pierwszym ściegu. Na obsza­
rach Polski więc roztoczyła swe panowanie twarda, bli­
ską zimę zapowiadająca jesień. I  u nas w Krakowie wczo­
raj padał obfity śnieg, który na ulicach topniał, dachy ka­
mienic jednak i ogołocone z liści drzewa pokrył w godzi­
nach popołudniowych białą szatą. Nasza aura sarmacka 
zmienna jest i kapryśna: ubiegłej niedzieli zbudziło nas 
gorące, iście lipcowe słońce, dzisiaj śnieg i zimno.

Z Towarzystwa miłośników Krakowa. Wydział Towa­
rzystwa miłośników hi3toryi i zabytków Krakowa odbył 
w dniu 29. bm. posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Dra Muczkowskiego. Przewodniczący zawiadomił, że do To­
warzystwa przystąpili jako członkowie-założyciele Książę- 
Biskup Sapieha, i X. Teobald Kajut, przeor konwentu OO. 
Cystersów w Mogile. Sprawozdanie skarbnika wykazuje, 
że wkładki wpływają bardzo powoli i że wielu członków 
zalega ze znaczniejszemi kwotami, niektórzy nawet od­
mówili wkładek za rok 1915, tłómąeząc się owakuacyą 
7, Krakowa. Ponieważ Towarzystwo nie posiada obecnie 
kursora, postanowiono rozesłać do członków czeki poczto­
wej Kasy oszczędności z prośbą o spieszne wyrównanie 
zaległości, gdyż Towarzystwo ma jeszcze znaczne długi do 
zaspokojenia. Z kolei przedstawił dyrektor Kopera sprawę 
inwentarjw.aeyi zabytków krakowskich! Podniósł, że nie­
stety na polu inwentaryzowania zabytków w całej Polsce 
dotychczas bardzo mało zrobiono. Tymczasem przyszła 
wojna, która zniszczyła bardzo wiele cennych zabytków. 
Trzeba więc jak najprędzej przystąpić do dzieła, skoro 
tylko nastąpią normalne stosunki. Referent wskazał na 
inwentaryzację zabytków czeskich, dokonaną przez tam­
tejszą Akademię Umiejętności. U nas niestety stosunki zło­
żyły się inaczej i Towarzystwo miłośników powinno jak 
najprędzej tę sprawę ująć w swe ręce. Po dłuższej dysku- 
syi uchwalono przystąpić bezzwłocznie do dzieła, przezna­
czając na czynności przygotowawcze subweneyę w kwocie 
1900 koron. Wybrano komisyę, która ma opracować szcze­
gó ło w y  plan tego dzieła. Wydział Tow. spodziewa się, że 
Akademia TTmejetności i Zarząd miasta, oceniając donio­
słość tego przedsięwzięcia, poprą to wydawnictwo zna­
czniejszą subweneyą.

W  sprawie dachów miedzianych kościołów krakow­
skich, zawiadomił przewodnicz.ący, żo dotychczas zdjęto 
pokrycia miedziane z kościołów: św. Józefa, Bernardy­
nów, św. Norberta, Kapucynów. W  najbliższej przyszłości 
mają być podobno zdjęte daeby z kościołów: św. Anny 
(nawy boczne), Franciszkanów, Dominikanów i PP, Nor­
bertanek na Zwierzyńcu. Zo względu, że przykrycie tych 
kościołów białą blachą cynkową wpłynęłoby bardzo nie­
korzystnie na ogóiny nadzwyczaj malowniczy widok Kra­
kowa, '. i, 'o się Tow. do Ministerstwa wojny z prośbą 
o pozostawienie tych dachów w ich obecnym stanie. Oprócz 
tego prozydyum Tow. uprosiło prezydenta miasta Dra Lea, 
aby wpływem swym zechciał sprawę tę poprzeć u decy- 
dniących czynników. W  akęyi tej doznało Tow. poparcia 
i v  /. uchwałę Rady miasta, która również zwróciła 
•/ -i Jo Ministerstwa wojny o zaniechanie zrywania 
dachów ria powyższych kościołach. Sprawę rek wizy cyi

do*

dzwonów referował Dr Tomkowlcz. Wedle deeyzyi Mini­
sterstwa wojny ma być jedna trzecia dzwonów zajęta na

an ewangelicko-augsburskiego i  cele W  sprawie tej uchwalono wysłać deputa-
rn rłumietme? m  *o  KSięcia-Biskupa Sapiehy z prośbą, aby wpływem

swym wyjedna? zachowanie dzwonów, przedstawiających 
wartość artystyczną i historyczną. Komisya pod przewo­
dnictwem Dra Tomkowicza w znacznej części opisała już 
dzwony krakowskie i sporządziła z nich odlewy gipsowe. 
Zebrany materyał będzie zużytkowany przy inwentaryza­
c j i  zabytków krakowskich. W  sprawie wydawnictw Tow., 
t. j. Rocznika i Biblioteki krakowskiej, Wydział ma już 
niektóre prace przygotowane do druku; ze względu jednak 
na niekorzystny stan funduszów zmuszony jest druk odło­
żyć do czasu, dopóki równowaga budżetowa nie będzie 
znowu przywrócona.

W  końcu zawiadomił przewodniczący, że zamierza raz 
na miesiąc urządzić wieczory dyskusyjne dla grona za­
proszonych osób, interesujących się sprawami Towarzy­
stwa i sprawami kulturalnemi Krakowa, celem, omawiania 
spraw będących w związku z celami Towarzystwa. Wnio­
sek ten przyjęto i uproszono przewodniczącego o 
się ta sprawą. Na tem posiedzenie zakończono.

W  sprawie braku mąki. Przed dwoma dniami ogłosił
n  u ho ; zarząd miasta komunikat, że zapasy mąki znajdujące się 

stowarzyszem a niemieckie. („L va n g . K Z tg . f. OeM. 19 . w  9ĄmMiiit&eyl gminy zostały w zupełności wyczerpane,

i w następstwie czego sklepy iniejskio, które w ostatnim

sc ę-omości i v ipobiccćwośct,
■/ mpozi:* lak bolesny cti przejść, 
powodu braku najniezbędniej- 

jafcim jest mąka.
W porannym numerze wtorko- 

(Kłoeśdhśuiy notatkę, nadesłaną nam przez jednego 
z czytelników, w której autor użala się, że masła na tar­
gach dostać n i) można, gdyż wykupuje się je przed roga­
tkami, podnosząc zarazem fakt, że jeden ze strażników 
akcyzowych wyrwał służącej ser, mówiąc, iż takiego potrze­
buje dla p. naczelnika. Zarząd akcyzy przysłał nam zaraz 
wyjaśnienie sprawy, które zamieściliśmy, a „Naprzód" 
wczorajszy w artykuliku atakującym sL r. Zawadzkiego 
rozpuścił wodze fantazyi, pisząc, że w  tem leży jądro 
sprawy, i i  „urząd akcyzowy warszawski, stosując się do 
zarządzenia wojskowości, nie wpuścił przed kilku dniami 
8 worków owsa dla Administracji „Głosu Narodu". —• 
0 żadnym owsie dla naszej Administracji nic nie wiemy, 
a kombinowanie nadesłanej skargi ze sfer publiczności 
z jakiemiś workami owsa jest rzeczą wprost... rozbraja- 
jącą.Co się zaś tyczy ataku na st r. Zawadzkiego i uwol­
nienia ze służby strażnika Krzemińskiego, to sądzimy, że 
po należytem wyjaśnieniu sprawy, bez interwencji „N a­
przodu", krzywda strażnika, jeżeli została popełnioną, bę­
dzie niewątpliwie usuniętą.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj po połu­
dniu Fredrowska komedya „Jestem zabójcą" z p. Bończą 
w roli głównej i „Panna mężatka" Józefa Korzeniowskie­
go; wieczorem powtórzenie wczorajszej premiery, tak go­
rąco przyjętej przez naszą publiczność. „Faun" z naszym 
sympatycznym gościem p. Jerzym Leszczyńskim, jak się 
można spodziewać, zapewnione ma powodzenie przez czas 
dłuższy. W  poniedziałek „Przed ślubem" K. Zalewskiego 
z pp. Jarszewską, Kosmowską, Feldmanem, Bończą, Je- 
dnowskim, Trzywdarem i Brzeskim w rolach głównych.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po południu 
„Ludwik X I"  Delavigne‘a z p. Frączkowskim w roli ty­
tułowej ; wieczorem Szyllerowslcie arcydzieło „Marya 
Stuart" z pp. Olską, Pancewicz, Urbanowicz, Horowiczo- 
wą, Nowakowskim, Biesiadeekdm, Koreckim, Groliekim, 
Hcleńskim i Minowiczem w rolach głównych. —  Jutro 
piękna operetka H. Berte‘go „Domek trzech dziewcząt", 
która na obu pierwszych przedstawieniach tak wielki su­
kces odniosła. Stylowa wystawa i dobra gra całego ze­
społu z pp. Harasimowiczówną, Sawicką^Feldmanową 
i Mullerem na czele zapewnia u nas „Domkowi" powo­
dzenie, podobne wiedeńskiemu. Utwór Berte‘go powtó­
rzony będzie we środę, piątek i sobotę. —  W e wtorek 
arcyzabawni „W icek i Wacek" Z. Przybylskiego.

Rozdział masła w Galicył. Cały kontjrngenfc masła
. . - - • “ v

przydzielił rząd centralnemu Towarzystwu zaltupu 
w Wiedniu, które rozdział masła na Galicyę oddało wojen­
nej Centrali handlowej.- Zapas oddany Centrali handlowej 
do dyspozycyi wynosi zaledwie 50 beczek po 50 kg na 
tydzień. Zapas ten oczywiście nie może pokryć coraz har­
dziej rosnącego zapotrzebowania, pomimo, że chodzi tu
0 obdzielenie masłem f głównie miast i większych 
centrów przmysłowych kraju, wieś bowiem ma- własne 
zapasy tłuszczu i  nabiału. Na znaczne trudności natrafia 
zatem zaaprowizowanie kraju w masło,

a przedewszystkiem obsłużenie Związków 
mleczarskich, Magistratów większych miast, Komitetów 
aprowizacyjnyeh i t. d „ oraz większych odbiorców en gros,

. i których zadaniem będzie w dalszym ciągu rozdzielić kon- 
S1̂  i fyngent masła możliwie w danych warunkach racyonal- 

nie. Wobec tych trudności Centrala handlowa z góry uprze­
dza interesowanych, że nie da się przeprowadzić rozdziału 
masła tak, jakby tego wymagały interesa kraju i konsu­
mentów i dodaje, że ma nadzieję, iż skutkiem jej starań j 
kontyngent masła dla Galicyi będzie niebawem odpowie­
dnio do zapotrzebowania podwyższony.

Magistrackie sprostowanie. Odnośnie do notatki, po­
danej na początku kroniki porannego „Głosu Narodu" z 20. 
października b. r. Magistrat nadesłał nam następujące 
sprostowanie:

„Nieprawdą jest, jakoby pomimo obietnic prezydjrum 
miasta, że wysokie należytości za bruki, linie tramwajowe
1 kanały będą rozdzielone na szereg lat, działo się inaczej; 
natomiast, prawdą jest, że każdy właściciel realności, obo-

srcy/!S
r.hifRi'1,

Nadto ilustrować będzie to wisparnsW 
skonała pełna orkiestra. Przedstawumia 
wątpliwie sensacją .dnia. —  Początek pa ^ 
stawienia punktualnie o godzinie 4, po F 1, ' ( *

Zbiorowe oglądanie obrazu Kossaka f.bo?
chu Tow. sztuk pięknych) urządza Tow. 1, f*n° „/,) p4 
dzielę dn. 22 b. m. dla członków i gości za ziu ■ j i. P „c* 
ny w lokalu „Eleuteryi", Karmelicka 1. 21. o fń chakaV 
południu. — Tego samego dnia wygłosi p- y.0,iliwo=rt 
wydz. o godz. 6 wieczór odczyt p. t. ,,0 ...jjuBU 
nia alkoholu na ustrój ludzki'*, ilustrowany _ ' 
nymi w sali Ochronki na Zwierzyńcu, uL K °“

Składki. Grono nauczycielskie p ry  wat n 
realnego prof. Stanisława Jaworskiego w hr pajhi® 
wieńca na trumnę ś. p. Dyrektora na K. B. K. 
szych 104 K.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IEJSKlEG0^ ^
Niedziela: po południu: „Jestem z a b ó j c y K ° r .. 

Al. Fredry i „Panna mężatka", komedya ^  
niowskiego; wieczorem: „Faun" E. Knoblao 
gościnny p. Jerzego Leszczyńskiego). ^  ̂ wskieg°.

Występ
Poniedziałek: „Przed ślubem" K. “g0'-,ai
Wtorek: „Faun" E. Knoblaucha.

Jerzego Leszczyńskiego).
Środa: „Jesienny ptak" H. Bataille‘a»

R E P E R T U A R  T E A T R U  LUDOWEGO

Niedziela: po południu „Ludwik XI.“ > ^ eC
oreiP

rya Sztuart".
Poniedziałek: „Domek trzech dziewcząt" yP 
Wtorek: „W icek i Wacek".
Środa: „Domek trzech dziewcząt"*

ra*
;e4<

Czwartek: P r e m i e r a .  „Dwaj malcy
sztuka w dwóch częściach a ośmiu obrazach t

fiaoW

Miejski teatr ludowy*
„D om ek trzech dziewcząt/*

Z pokolenia na pokolenie przechodzi ^  
deńczyków  pietyzm  dla tw órcy „K ró la  olch • i 
Schubert ży je  nieśmiertelnie życiem swoich P .  g 
fonij, sonat i  kw intetów. A le  uczuciowy ^
Nugsdorfu, przechodząc codziennie obok * .  A
się Schubert urodził, roi o jakiejś fatamorga . ^  p  „ 
życia uwielbianego kom pozytora i  radby c jg*
być jego  współczesnym, bratać się z nim , ^ i'
ną życia. K ilk a  razy w ięc już pojawiał sic Q̂
śniarz na scenie wiedeńsldej, n iby cielesuy 
cia zbiegających się w  idei Schuberta Pr®m^ert 
Do „Domku trzech dziew cząt" wszedł 
teatru Rairminda z biograficznego romans^ 
p* t. „Scham m erl", jako pół-amant, P .^ści,
W  życiu nie miał Schubert, powodzenia W .^ L 0 i 
mo szczęścia do posad; ubiegał się °  je^ jty  
zawsze nadarmo. Zaw ódv erotyczne nie ?r •«} *’ 1

ludności w  v w I e z i ono 
luicra-w  głąb Rosyi. Zwycięstwa niemieckie przyniosły 

nom, trzym ającym  gię krzepko niemieckości, t 
i  zarazem zw oln ien ie 'od  przysięgi poddać

•Ir ość'

wiązany do zapłaty należytości za uporządkowanie ulicy, 
może uzyskać ulgę spłaty ratalnej, jeżeli o to wniesie 
danie do Magistratu. —  Z up. Grodyński".

..„ił się Schubert typem nie na miarę^se‘*'^tapa. 
ż eblźnim bratem Lancelota z  „L a lk i"  A  fi ^

A kcya  operetki zr.wiasn.le się w  drttgi*” ^  
Schubert w  domu fabrykanta Tscholia L.T ,,e, “  je*

g g #
poradnego w  e.odzi«nnfem życiu kompoz?.Tcr" ^ ,^  ^
mut zasmakował — roli substytutu i ro zk o c ^  ? 
bie panienko sam sie w  niej zakochał. nvy ■'

rdz i ej jest w

śmie wyznać miłości córce fabrykanta, 
w  tem. w jrręczyć przyjaciel, baron Sch-obet,

nić. Los Schuberta tensbar
ile  że skutkiem nieporozumienia pada 011 yj0uy 
śpiewaczki w łoskiej, Grisi, a Schober 7y  
Hanki pieśnią miłosną Schuberta, dla nie.1

„Dom ek trzech dziewcząt** jest ek?PŁ- " ^  _
d-obnym do „Chopina", opery Orefice n?1' g cjjtjb® ufi 
zostania bohaterem operetkowym  musną. * 
płacić złotem własnej muzyki. G dyby is n̂' i lA"
T -.A r.innm  i n n a  c n o l - n t i n f ń w  A r n n - r i  .11 W i l l C - r  U

oria'2

* S k
rt

pociągające spekulantów o rodzaju Wil- 
i ich kompaniona i 
powiedzialności za c r I m e n
i ich kompaniona muzycznego Franciszka e 5 1** ^

l a e s a e ^ m f j g  

wobec geniugzów sztuki, spółka ta, a
p0. | zostałby niezawodnie ostro uka-my za 1 . za sP upm

1 mysiów Schuberta do celów  operetkowy0 >̂$1

z io zo n e j!
carow i. Zajął się już pozostałymi Evangel. Bund i inne 

a niemiecki
Ciosem dla luleranizmu w prowincyacb uadbałtyokieh
było  zniesienie fakultetu teologicznego w  Dorpacu 
i temu próbuje się zaradzić —  „Cliristliche W e 
wspomina za „N ow ą  R eform ą" o a.kcyi, rozpoczętej przez
i temu próbuje się zaradzić -  „Cliristliche W e k "  (41) i " ‘as!o P°Biadały P^yw ilej wyłącznej sprzedaży, tego arty-

l.uhi ludności dostarczać nie będą mogły. Łatwo sobie
t - . . . - . . .  1 . ■ * . . • .  - - .  wyobrazić, iak ta wiadomość podziałała na szerokie war-
krakowskiego pastora Micuejoę, by załozyć w  ^ k L n t ó * .  Wszak mąka, wobeC< szalonej droży­

zny mięsa, trzech dni postnych, braku ziemniaków, kaszdorpackiego, w ydzia ł ewangełicko-teologiczny na uni 
w ersytecie warszawskim.

W  pierwszych dniach miesiąca obradował w Palazzo ; ^ odar£twie domowem. Jeżeli zaś i tego śro-
Oiustiniam kongres masopow włoskich. Rozpatrywano ? . lchv>ilowo brak zn,)e?ny. wszystkie gorpodar-
tam podot.no sprawy polityczne, słowiańskie 1 w łoskie > mieście znalazły się w położeniu niesły-

- i ryżu, stanowi obecnie bezwzględnie konieczny artykuł

aspiracye terytoryalne. Jak „A va n ti“  donosi, „n ie mało chanie przykrem i nieznośnem. Co gotować, co jeść? Oto
braci z lóż od czasu jasnych dni majowych zm ien iło , - któ ka£da g0SI,0dyni, zwłaszcza wśród
z  gruntu swe przekonania 1 ośw iadczyło się za neucral- w  ^  „nd.. , I hiedniejszej ludności, staje wprost bezradna. W  tej nad-
ncscią. ( . )  _ ! zwyczajnie przykrej sytuacyi, nie możemy oszczędzić wy-

W brew  zapowiedzi chwytają znowu katolicy nie- r?utu galicyjskiej filii wojennego Zakładu zbożowego, że 
m ieccy za pióra. W idocznie wydane z in ieyatyw y Bau-j widoCznio w swoim czasie nie dość energiczne poczyniła 
drillarda dzieło zbiorowe: „ L ‘A llem agne et les A łlies de- j zarzadzen,-a jeżeli do tej klęski dla naszego miasta w 0 - 
van t la conscience chretienne" uznali za bardzo n iebez-! becr • ’  bezpośmlnio po żniwach dojść mogło. Ad-
picczne, k iedy uważali za stosowne na nie osobno odpo- m;n;a(:ra.pya Zakładu zbożowego musi poważnie szwank0 - 
w iadać. P racy  tej podjął się prof. SehrO rsz Bonn w  >j llż w‘ październiku nie ma mąki na potrzet.y bie-
iz io te  p. t.: „D as clm stliche Gewissen im W eltk n eg ". ?3Ce’} \onsumeyi! Nie bez winy jest również zarząd mia- 
W  książce tej autor głownie zwraea się przeciwko dwom * J zawCzasu powinien był poczynić wszelkie mo-
współpraąownikom francuskiego komitetu tj. biskupowi . ;  - do zu łlieg0 w y„.erpania zapasów maki
z  N izzy  1 Mgr. Batiffo low i. Zapewno zaczepieni rowmez _  ^  3Annnłtp^  \wdanie komunikatu z doniesie-
odpowiedzą. Fesm.

| iiitjjll, ńO rJctr%xei«.v .. j  ------ - - - - - - -  _ ~
sklepy miejskie i sprzedawać jej nie będą, zarządu miasta 

| nfe usprawiedliwia i z odpowiedzialności za kieskę nie zwal* 
nia. Bardzo przykry i dotkliwy ten epizod w aprowizacyi 
Krakowa powinien spowodować miarodajne czynniki do

Z  Polsk i i ze św iata.

Podhalanie III. pułkowi Legionów polskich. Donoszą 
. z Zakopanego: Podhalanie, jako macierz III. p. Legionów 

zajęcie j du!nne ze swoich bohaterskich synów, w dwuletnią
rocznicę wyjścia drugiej brygady, postanowiło wręczyć HI. 
pułkowi sztandar. Przesyłając ten wielce art-ystyczuio wyko­
nany upominek, Podhale święcie wierzy, że niezłomni kar- 
patczycy okrywać go będą stale chwałą, a dumą —  maciorz 
swą Podhale.

Z Mielca. „Lud katol." donosi: Dnia 1. bra. po połu­
dniu odbyło się posiedzenie „pow. Zarządu Kółek rolni­
czych i Rady Nadzorczej Składnicy towarowej" w Mielcu. 
Na tem posiedzeniu między innemi sprawami X. Andrzej 
Bogacz przedłożył sprawozdanie z czynności i rachunków 
skarbnika pow. Zarządu Kółek i mającej powstać Skła­
dnicy towarowej w Mielcu. Sprawozdanie jego przyjęto 
i udzielono mu absolutoryum. Ponieważ wskutek przenie­
sienia z Mielca do Bochni X. A. Bogacz nadal godności 
i czynności skarbnika Tow. Zarządu Kółek rolniczych 
i Składnicy towarowej sprawować nie może, przeto te 
czynności objął aż do ukonstytuownia się Zarządu Skła­
dnicy, p. Ilaładej, radca budownictwa w Mielcu. Zarząd 
pow. Kółek roln., żegnając X. Bogacza, wyraził mu ser­
deczne podziękowanie za jego gorliwą pracę, którą jako 
skarbnik rozwinął na polu Kółek rolniczych, zwłaszcza 
około założenia i otwarcia tak potrzebnej i koniecznej 
Składnicy towarowej w Mielcu.

użycia ich. Z morza inwencyi Schuberta °  ^  . pO*
dziurawą łyżeczką tylko, p rzyk u cn ąć  -^e tic$ 

brzegu. N ie  zanurzył się w  niem z g ł o ć . . ^ a.lC" ugfr 
tęgi żyw iołowych fał tej inwencyi. Z pte lt S0*1 
nat i symfonij pozbierał Berto znane te ffl& ^jg jkc 
zawsze w ielkiej wartości, bo na w ła ś c ić  ejape 
pozycyi się znajdują; tu, w  operetce, ? e $ o 
form y i rodzaje, gperzyflowane, postawr'°  ^
gami nie mogą w yw ołać właściwych - t onie jest, z technicznej strony patrząc, ,efe&
p. Bert,e i niezajmujące. . wł;l(lnel vv0

G zy operetka ta w róży dla wszech 
wiedeńskiej lepszą przyszłość, jak  chcą c - C i  J 5  
go-, ze fras  zastąpiono surdutem hiede .orok(̂  
two-steep laendlerem? N ie bawmy się w  B k w jfiV
mek trzech dziewcząt okazał się dla s f
brylantOT-ym interesem. Podobno już ' )1!, uj}ert- W
teiyału  dostarczy znowu bezpłatni® C0k.sl1 tU?ia'c a 
na to. A  potem przyjdzie kolej na <Ve&\
zarta, Beethovena i interes pójdzie bai ^  Ą\i- b,irt 

Operetka tonem zasadniczym 
ludowego bardziej, niż niejedna o a ó
W ystaw iono ją  bardzo starannie, zwłasz ji ^
imponował solidnością dekoracyj. 1 • zkoi i ć ^ rulI/’  ̂
dokazał nadzwyczajnych rzeczy, wrySp j]arski P 
w  kierunku muzycznym, a p. Tadcutz ,
parat sceniczny w  nich pewny i sz-
w  kierunku muzycznym, a p. Tance-'' y  ^

r -X nich pewny i  azy 1 P- ^  
Słówko o wykonawcach. icicruO^ 11

ZA W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .

Quo Vadis, niezrównane arcydzieło Henryka Sienkie­
wicza ukaże się na ekranie K i n a  N o w o ś c i  przez trzy 
dni, tj. w poniedziałek 23., wtorek 24. i środę 25. paździer­
nika Nowością po raz pierwszy w Krakowie będzie ilustra- 
eya wokalna, do której udało się dyrekeyi K i n a  N o ­
w o ś c i  pozyskać znakomity chór ze współudziałem pierw­
szorzędnych solistów operowych.

z równem a znaczpem powodzeniem 7ekłąJ11 y i ’>
ckim, jak  aktorskim. Autor dobrego l  ^ |aChe* „} V.
p. Rajkowski, był baronem Sehcbere • .
szkolony głos pani Sawickiej-Feldma■ e sta ^ m 
tyę  śpiewaczki Grisi na pierwszop1 paia-i11®
Panna Harasimowiczówna nowy suK zaba’ę'7l0tCol111 ̂
Hanki, wykonanej żywo i wdzięczni -
ryum pamiętali przedewszystkiem_PP--.^ad0c ć  tR
niezrównanie pyskata stróżka, p-_ • brotoy rf)uFl 
fabrykanta T schO!la i p. Kol was, jako ° « . V.

Firma:

J O Z E F  M A S S A R

fabrykanta T sch011a 1 p. Koiwais, J o t ? * * .
licyi. Innym ezłonkom zespołu o

W KRAKOWIE, P o le c a  na je s ie ń  i z im ę :  A k s a m ity ,  W elwetfcy* r ln î0 ^B>

uS.Floryanska L.15
w e łn ia n e , S n k n a , F la n e le , B a rch a n y  i t. d-

K on tek cya  i b ie lizna  d la  dzieci. ^
tó m w  otwart* od 3 rano do 1 w sołudnio i od 3 noiuiM*™ _



Szczegóły mordę c

Opi * mordu.
*  ^ecT«ii. (B. kor.) „Corr. Wilhelm** otrzymuje o za- 

prezydenta ministrów hr. S t i l r g k h a  od 
naoczne£cS następujący opis zajścia: Prezy- 

jjjg i: nunistrów prawie codzieunie spożywał obiad w  
i  *kie*j sali hotelu „Meissel i  Schaden** w  gronie ró-

.ych znajomych. Także i  dziś hr. S t  ii r g  k h m iędzy
On 9 .  o  _   „•»  u  w  j-~dp 2.ej a 2-gą popołudniu zjaw ił się w  sali. W  to- 

^ L ^ ya tw ie  jego  znajdował się tym  razem namiestnik 
I  hr. Toggenburg, k tóry  dziś rano tu przybył 

jeszcze zamierzał odjechać ,dalej bar. Franciszek 
ręn iia l, rotmistrz ułanów poza służbą, brat m a : 

^bJSLra spraw zagranicznych bar. Aerenthala. P rzy  
^  6cim stole od  prezydenta zajął miejsce człowiek, 

r»reg0 jeszcze n igdy przedtem nie widziano w  tym  ho- 
j J n» &dyż uczęszczali do niego zw ykle tylko stali go . 
»  ®*.^zł°wiek ten niczem nie odróżniał sie od zwykłych 
j T 3’ lic zy  około 30 do 40 lat, miał jasny przystrzyżo- 
^  ^ąs, długie włosy, nosił okulary. Zajął miejsce w  
S otoy fc ' ^^dzie  stołów w  ten sposób, że miał przed 
j| 3 3tół hr. S t i l r g k h a  i  siedział naprzeciw prezy. 
^  nta ministrów. Obak hr. S t ii r  g  k h a siedział hr. 
ę.j.^onburg, zaś odwrócony tvłem  od ow ego obcego 

^ e k a ,  a  naprzeciw prezydenta., siedział bar. Ae- 
otnal. Prezydent ministrów wśród ożywionej rozmo'- 

Spożył obiad i właśnie przy czarnej kaw ie palił 
j^ p r o .  Także obcy przybysz, którego obserwować nie 
g   ̂? powodu, skończył jeść i już zapłacił. Hrabia 
^  r f f k h  wraz z towarzystwem gotował się do odej- 
i  Kiedy nagle obcy gość powstał od swego stołu 
f e r o w a ł  rwe kroki ku

te:
w. Hr. S t ii r g  k h i

stołowi prezydenta mini- 
hr. Toggenburg widzieli, jak- — „ -------0 ----------- _   _  -  r-' o  --------o  --------------7 ii

“ łowiek się do nich zbliżył. Przypuszczali, że idzie 
fcefl tówarzystwa przy stolo sąsiednim. C-zIcwiek ów, 
k a^E już tuż w  pobliżu stołn prezydenta ministrów, 

y®ił lulka pospiesznych kroków, w łożył rękę do 
$ 0  ■ ?  7an' m ktokolw iek mógł zoryentownć się co 
hii '  um iarów , znalazł się tuż u boku prezydenta
g  ^ t ó w  i przyłożył mu browning do głowy. Hrabia 

r g  k  h w  ostatniej obwili prawdopodobnie prze- 
hov ^ ^ T z e g ł  się, że przybliżenie się nieznajomego od- 

j do jego  osoby i oczekując go, pochylił się na-
tóe żyw iąc żadnego podejrzenia, z przyjaznym 

£ “ toem na twarzy. Lecz w  tej chwili p a d ł y  s trza^ - 
> 4 J B y ł o  i c h  t r z y ,  j e d e n  p o  d r  u g i m .  Jak 

obecni widzieli, obcy człowiek m ierzył do hr. 
« r g k h a .  S t r z a ł y  s k i e r o w a n e / b y ł y  w  

p r o z y d e n t a  m i n i s t r ó w  i b y ł y  c e l -

dowa dokonała protokołu na mu;) --:. ; ł  ■ , 'ns na
6 zwłoki przewieziono do budynku pi ery d jw ;  rady 
ministoów i tam je złożono. R a d a  m i n i s t r ó w  była 
zwołana na dziś na 4-tą popołudniu. Pud wrażenem 
żałoby zebrała się na krótkie obrady. C e s a r z a  w  
S c h o e n b r u n n i e  z a w i a d o m i o n o  w n e t  po -  
s t r a e z n e m  w y d a r z e n i u .  Minister spraw we­
wnętrznych ka. Hohenlohe jutro rano przybędzie do 
Wiednia.

Sprawca zamachu.
_ Wirdeć. r(B- kor.) „Corr. YTlhe] ai“ dowiaduje się o o- 

sobie sprawcy zamachu następujących szczegółów: Dr Fritz 
A d l e r  urodził się w Wiedniu w r. 1879, jest beziryzna- 
uiowym, żonatym. Studya odbył w Wiedniu i za granicą 
Dla studyów bawił także w Szwajcaryi. O j c e m  jego jest 
p o s e ł  do r a d y  p a ń s t w a  D r  W i k t o r  A d l e r .  
Dr Fritz Adler był naczelnym redaktorem p?sma .,Das 
VoIk“, które od wybuchu wojny zostało wstrzymane. Dr 
Adler wydawał teraz miesięcznik „De r  K a n p f ,  któ­
rego był naczelnym redaktorem. „De r  K & m p f 1 jest pi­
smem ńaukowem, zajmującem się wszystkiemi zagadnie­
niami ruchu s o c y a l u o - d e m o k r a t p o z n e g o .  Fritz 
A d l e r  był także s e k r e t a r z e m  n i e m i e c k i e j  par -  
t y i  s o c y a l i s t y c z n e j .  Pod wielu względami znajdo­
wał się w przeciwieństwie wobec swego stronnictwa. Jest 
bardzo zamożnym, uchodzi za osobliwego radykała i od­
znacza się ( gzaltowanem usposobieniem. Jego radykalne 
zapatrywani nie znajdowały zwolenników ani poklasku 
wśród stronnictwa, przeto Dr A d l e r  skazany był na bez­
czynność, którą ciężko odczuwał. Ze swoimi zapatrywa­
niami stał zawsze w przeciwieństwie do kierownictwa stron­
nictwa socyalno-demokratyczuego, poróżnił się nawet ze 
swoim ojcem. Jego poglądy i zachowanie się dopuszczają 
tylko ten wniosek, że dopuścił się czynu fanatycznego. 
Przy przesłuchaniu nie okazał ani śladu skruchy.

Jutro odbędzie się obdukeya sądowa zwłok prezy­
denta ministrów. Węgierski minister u dworu bar. Rosner 
zaraz po otrzymaniu wiadomości żałobnej udał się do pre- 
zydyum rady ministrów, by imieniem rządu węgierskiego 
wyrazić jak najżywsze ubolewanie.

«  Hr.  S t i i r g k h  pochylił sie na bok i począł się 
6 dó ku ziemi. K rew  zalała mu twarz i ubranie.
W . Trudno sobie wyobrazić s t r a s z n e  w r a ż e n i e ,  
ł z a p a n o w a ł o  w  tej cli wili na sali. Obie tow arzy­
szu Pr3zydenlow i ministrów osoby by ły  jakby soara- 
g ę A l e  trwało to tylko jedną- chwilę. Hr. T og .

rXurg  natychmiast się zerwał i poniósł swe krzesło 
Są) przeciw mordercy. Morderca przebiegł przez
i  ̂dążąc ku drzwiom, za nim biegli hr. Toggenburg
dj^ Aehrenthal. K iedy sprawa 
lv  . o 7al>iegł mu drogę starszy*y

ca zamachu dobiegł do 
kelner Grumbach, któ-

2J,c’d się na mordercę, podczas gdy joden z oficerów 
H n  szabli. Silne ramię kelnera ujęło rękę uzbrojoną w  
^ię z hrfą skierowaną ku ziemi. P rzy  zmaganiu

czwarty strzał. Kula trafiła bar. Aehrentliala 
n°gę  i zraniła go  lekko. Mmderca był jednak 

^tózymany, rozbrojony i sen wy łany.

^ aty|}fcnjast rozeszła się po m ie c ie  wiadomość o 
na br. Sliirgkba. Przybyło pogotowie r&tun. 

7 lekarzem inspekcyjujjn Drem Lindenbaumem, 
ku ^  Natychmiast stwierdził, że niema mowy o ratun. 
8£"».*' 10 i e r ć n a s t ą p i ł a  p r a w i e  ż e w  p i e r w -  

P h w  i 1 i.. Zw ick i złożono na miejscu, gdzie doko- 
p h y ł  zamach.

,e^.'ug  opinii Dra Lindenbauma hr. Stiirgkh od- 
rany postrzałowe: jedna ku k  wszedłszy u 

*  rjosa przebiła głowę, druga 
t^di, ' '  Trawo jabłko oczne zmarłego

• Trzecią kute. która nie trafiła, znaleziono na 
Aerenthal ma postrzał w prawą nogę. Zo_ 

t^N d a iow an y  i odstawiony do sanatoryum. Także 
11 Pr’,  tórą kelner ujął mordercę, jest postrzelona i ma 

^ " ‘‘hu lekką ranę.
Ii6t potem na miejscu zamachu zjawił się prezy- 

bar. Gomp, szef. polieyi kryminalnej radca 
‘-'tuckart i inni urzędnicy policyjni. Proaydent 

bąj .a1 Ąain kierował pierwszpm dochodzeniem i doko. 
fecyj ervzszego przesłuchania. Potem zjawił się szef

kuła u1 k:wiła w  
ostało silnie wy-

se-
Dr Klimscha, który 

tże burmistrz Weiss. 
ziaw i] ?ip w h? fełu i był do głębi wzruszony, 

^6  szczegółów zamacliu. W  hotelu zjawiła się
sadowa. Przesłuchanie trwało kilka go-

«ey j " £zeno przesłuchania, moten 
J)trż v Trszydyum rady ministrów I  

a ‘ w iadom ość żałołmą. T a k ż
8 k . . . er  v ,.ł«i,D : iKrt t

. ______________
r- k^ad r ansie na 5 sprawcę zamachu po pierw-
V 7.Ruchaniu samochodem odstawiono do w ię.

Giosy praay.
Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Abendpoet" poświęca hr. 

Karolowi S t i l r g k h n w i  na miejscu naczelnem słowa 
wspomnienia. W  artykule tym stwierdza, że wiadomość j 
żałobna wszędzie wywołała jak najboleśniejsze echo. —  | 
„Wiener Abendpost“ podkreśla, że hr. S t ii r g  k h był 
wiernym sługą i oddanym paładjnem cesarza, a ojczyzna 
traci w  nim męża stanu o jak n a j c z y s t s z y c h  z a ­
m i a r a c h ,  o d o s t o j n e m  u s p o s o b i e n i u  i w i e l -  
k i e m  o d d a n i u  s i ę  d l a  d o b r a  p u b l i c z n e g o .  
W  latach pokojowych br. S t i i r g k h  miał niejeden su- 
kcea parlamentarny i walczył nieznużenie o wyzwolenie 
izby posłów z więzów o b s t r u k c y i .  Z chwilą wybuchu 
wojny światowej, kiedy wyłoniły się liczne, bardzo zawl- 
kłane problemy administracyjne i trzeba było pójść nową 
drogą, hr. S t i i r g k h  z niestrudzoną ochotą do pracy 
i wielkim zapałem i zrozumieniem był nieustannie czynny 
i teraz nagle został wyifr^ny z tego zakresu działania. 
Jest to wielką stratą, dla ojczyzny zwłaszcza w czasach 
obecnych.

Manifestacya niemieckich postów z Czech.

Praga. (B. kor.) Dzisiejsze posiedzenie prezydyum po- j 
słów niemieckich do rady państwa z Czech i byłych po- i 
słów sejmowych po manifestacyi żałobnej z. powodu okru­
tnego czynu, którego ofiarą padł prezydent ministrów, zo­
stało zamknięte. Jutrzejsze zebranie ograniczy się również 
tylko do manifestacyi żałobnej. Nie będzie żadnych obrad. 
Zwołanie nowego posiedzenia prezydyum i pełnego zgro­
madzenia nastąpi wtedy, gdy zostanie zamianowany nowy 
prezydent nrnistrów.

Rys życia zmarłego.
Prezydent ministrów Karol hr. S t t l r g k h ,  potomek 

starej arystokratycznej rodziny styryjskiej, urodził się 
w roku 1859 w Gracu, gdzie również ukończył swoje stu- 
d\.i uniwersyteckie. W  roku 1831 wstąpił do służby pcń- 
s wawej, w toku której przeszedł w roku 1886 do mini­
sterstwa dla wyznań i oświaty W  roku 1891 wybrała go 
styryjska wielka własność posłem do R a d y  p a ń s t w a ;  

.po krótkiej działalności parlamentarnej złożył jednak br. 
Stiirgkh mandat, wstępując z powrotem do służby państwo­
wej, na swój poprzedni posterunek w ministerstwie oświa­
ty. Po upadku gabinetu koalicyjnego Windwchgrfttza °PU“ 
ścił służbę państwową, by po upływie krótkiego czasu 
przyjąć ponownie z rąk styryjskiej wielkiej własności 
w roku 1S97 mandat do parlamentu. W  parlamencie ku- 
ryalnym należał zmarły do konserwatywnej grupy wierno- 
konstytueyjnoj wielkiej własności, którą znamionowała o- 
prócz, wielkiego umiarkowania w taktyce politycznej, wiel- j

 ̂o kuzynowi jenerałów? ?cslvafaryi a .a
v f:-vV k n y t  z pierwsze* kia

v: *i •: • • ’ c to * * D.: $ v ?r-.4
• ; ;,a,-,< v-ie;Tj:ka. P.1'. :x

FranciS^^k Józgf mp,
—rmm-irai “• r~ n r  n un - --1 wuiii nii»«î ii|i»ii .■

BioSetj^n niemiecki,
Berlin, dnia 22. października 1916.

Wielka główna kwatera ogłasza dnią. 21. paździer­
nika 1916;

Zachodni teren.
Grrpa wojsk bawarskiego następcy tronu ks. Ru- 

prethta: W  obszarze Sommy trwa dalej silna walka o- 
gsfowa. Między Desare— Eaucourt— L*Abbaye rozbiły 
się w  walce zblizka angielskie ataki Dalej na wschód 
zldusłł nasz silny ogień próby ataków w  nieprzyjadeł- 
skkh okopach szturmowych. Ataki Francuzów poza dro­
gę Sailly— Rancourt załsgjaiy się przed naszemi zapora­
m i

Karze esk adry to]c we ochraniały licznymi atakami 
powietrznymi lotnik Sw obserwacyjnych. Zcawzelono 

a.TLuaścłe samolotów nieprzyjaciela. Cztery leżą poza 
naszemi liniami. Nocne powietrzne wypady na dworce 
i obozy amunicyjne poza nieprzyjacielskim frontem przy 
niosły dobry skutek, przyczc-m zauważono eksplozye i 
pożary.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: żywa  
działalność ertyleryi po obu brzegach Mozy,

Wschodni teren:

Front wojsk jenerała polnego marszałka 5s. Leo­
polda bawarskiego: Znowu w  bezskutecznych, pełnych 
strat {"turmach usiłowały rosyjskie bataliony odebrać 
nam niedawno zdoLyte na zachodnim brzegu Stochodu 
okopy 1 znowu nad Narajówką atak niemieckich wojsk 
pod komendą jenerała majora von Gaiiwitza oddal ro­
syjskie pozycye na północny zachód od Skoromoch w  
nssze ręce. Nadaremne przedwuderzenia przyniosły nie­
przyjacielowi nowe straty. Jeszcze wczoraj sprowadzono 
ze zdobytej pozycyi pięciu oficerów, 150 żołnierzy ! 7 
karabinów maszynowych.

Front wojsk jenerała kawaleryi arcyks lęcia Karola: 
Na granicy siedmiogrodzkiej przy śnieżycy i mrozie 
trwałą dalej skuteczne walki w lasach i górach. Rumuni 
pcukśll przy +em deikie straty.

1 7.S
* itownofr >a. Kuło ? r e d * a l  wy» 

Wi-ińw  małe cJ iz la ły  a .przyjacielskie,
J ktore ’v «v jw a ly  się ku Elabucetu i Taurului. W  prze- 
| smyku Rtan (? )  zyskaliśmy na Terenie w kierunku Grac 
j g'>yiavele. Sa  f re»ncie południowym i południ owe-zacho* 
diiiin położenie niezmienione.

General Berta^gt w  Siedmiogrodzie.
Genewa. Agencya Radio donoś z Bukaresztu, S  

generał francuski B e r t h e l o t  po sześciogodzinnym 
zatrzymaniu^ sie w  B u k a r e s z c i e ,  udał się śpiesznie 
do S i e d m i o g r o d u  na p ó ł n o c n y  f r o n t  rantów 
ski

Bałkański teren.

Gmpa wojsk jenrrała polnego marszałka Macken- 
seca: Walki w  Dobrudży rozwinęły się na naszą korzyść. 
Sprzymierzone wojska niemieckie, bułgarskie i tureckie 
w rozmaitych punktaeh wtargnęły dó nieprzyjacielskiej 
głównej pozj cyl na llnH na południe od Rasowy (nad 

Dunajem) —  Agemlar— Tuzla i po zaciętych walkach za- 
jęiy Tuzlę, wzgafca na północny wschód od Topraisar, 
na pćłaos od Cocarg^a i na północny zachód od Mulcio' 
va. Wzięliśmy przy teai do niewoli około 3090 Rosyan, 
między tymi Komendanta pułku oraz kilkuset Rumunów 
i zdobyliśmy 22 karhlnów maszynowych 1 jed.ią minler- 
kę. Niemieckie eskadry, lotnicze brały z powietrza sku­
teczny udział w wrlkacb.

Front wojsk macedoński: Położer.le bez zmiany.
Pierwszy jeneralny kwatermistrz: Ludendorff.

Komunikat resyjski.
W  rdeń. (B. kor.) Sprawozdanie sztabu generalnegof 

rosyjskiego z 19. października:
Frent zachodni: Na północ od wsi Kisielin Niemcy 

PO_ wypuszczeniu gazów wśród osłony gwałtownego ognią 
działowego zatakow&h nasze okopy. ZoFtali odrzucenL 
W  okolicy na wschód nuejscowości 3winiuchy trwa dalej 
zacięta walka. Odrzuciliśmy wszystkie a toki me przyjaciela. 
Na północ od Kuropatnik wl ęlismy wczoraj do niewoli 
jednego oficera i 35 żołnierzy, oraz zdobyliśmy jeden mi©* 
tacz bomb. ■— W  okolicy wsi Potutory (na południe od 
Brzeżan) opadł nieprzyjac?elski samolot zestrzelony przez 
nas^ artyle ryę. A parat spłonął podczaa upadku, lotników 
wzięliśmy do niewoli, —  W  okolicy Dornaw&try odrzuci­
liśmy wszystkie ataki nieprzyjaciela. W  Karpatach grał* 
łowna śnieżyca,

Pod Salonikami.
Wiedeń. Komunikat francuski z dnia 19. bm.f A taH  

b u ł g a r s k i e  na stanowiska na północ od DoidioB 
koło jeziora I ) o j r  a n, zostały odperte. W  obszarze gó<! 
D a b r o  P o l j e  toczy się walka z korzyścią SeP> 
b ó w ,  mimo zaciętego oporu przeciwnika. Na lewym  
brzegu C z e r n y  wzięli Serbowie we wspaniałym ataku 
wieś B  r o d z 50 jeńcami. N a  naszem lewem akrzydlel 
gwałtowna walka działowa.
  K o m u n i k a t  z dnia 20. bm.: Od S t r n m y  eto
W  a r d a  r u gwałtowna walka działowa. Na lewym breec 
gu C z e r n y  usadowili a ę  S e r b o w i e  na północ od 
3 r o d. Odnieśli oni wspaniały sukces nad Bułgarami, 
biorąc szturmem Y  e 1 i k e S e l o  i zmuszając znaczne 
siły do odwrotu. W  ciągu operacyi zdobyli Serbowie 
3 działa, wiele karabinów maszynowych i wzięli 10 jeń­
ców.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCU8KL Henryl, Karczewski ze Lwowa; 

Jan ł.iemiec ze L ifows.; Drowie Franciszkowie Stokłosińscy 
% Rawy Kuakiec Izabela Rylska z Zakopau-.oo; Jlntom Li- j 
ze Lwowa; Dr Jór“ł Borowicz z Nowego Targu: Czesław Ki- 
wersłd z Lublina; iiaryan Bolesła1 icz z Rzeszowa; Marya Ru* 
szczyńeka z Poznania; Stanisław LOwenstein z Bielska; Ada. 
nowie Lfniwscy ze Smogożowa; Dr Zygirrit Cibychowałd ro 
Lwcwa; Gustaw Jeneirarn z Zakopanego; Władysław Gott* 
wi ld z BrzeZau: Dr C: . sław Niedus^Tński ze Lwowa: Mare*U 
Kiivodetowski z Radłowa; Zofia Potocka -,e Śambora; Wła* 
dysław Ostachowicz z Wiednia; Władysław Dereziński % Chrza* 
nowa.

N D D I S Ł A N E .

Poiirę, J£yjnegn.
Ttowc-ą jest p u b l i c y s t a  Dr  F r i t z  A d l e r .

"•ę ^  Nad sobą, k iody go  wyprowadzano. 

% syd eX7 Pr° wadzcnie TeK zwracania uwagi, 
D»a ministrów pozostały w sali aż

Odbyło 
Zwłoki 

komisya są-

Hiuletyn bułgarski.
Sofia. (B. k^rr.) Sprawozdanie sztabu jeneralnego 

bułgarskiego z 21. październik?. Front macedoński. V' 
otfeinku wsi Mezdżekli na Ifnii kolejowej Monastyr- 
Lerine żywa działalność artylcryi. Podjęty przez nasze 
wojska w łuku Czerny kontratak rozw?;? się pomy slnie. 
Walka trwa dalej. W  dolinie Moglenicy sytnacya nie­
zmieniona. Po obu stronach W»rdaru niekiedy strzały 
działowe. U stóp Planiny PAoszłca spokój. Na froncie 
Strumy żywa działalność. Oddział wywiadowczy arty~ 
tór>? nieprzyjacielskiej ostrzeliwał kilka zamieszkałych 
miejscowości przed naszym frontem i podpal?) wieś Ba- 
raki! Dżuma ja. Artylerya nasza rozprószała imaczne gra­
py nieprzyjadełskie, które pracowały koło przyczółka 
mostowego Jenikoej. Przed wybrzeżem r lorza Egejskie­
go zwykłe krążenie okrętów nieprzyjacielskich.

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju spokój. W  D  o- 
b r u d ż y 19. i 20. października rozwinęła się d o ś ć p o- 
w a ż n a  walka. Wszystkie w y s u n i ę t e  naprzód s t a- 

ka dbałość o ogó ln e  interesy państwa, zagrożone szalejącą j n o w i s k a  n i e p r z y j a c i e l a  i c z ę ś ć  jego g  1 ó '

Podziękowanie.
2 ■ doznane eerin . -ta wepćłeełicie po bti ode ił. p,

nieodżałowanego naszegm syna Stanisława, za wzięcie 
udziału w pogrzebie, złożenie licznych datków na celą 
dobroczynne i urządzenie nabożeństwa za duszę Zmarłego, 
składamy z głębi zbolałego serca wszystkim, a w szcze* 
gólności Jego Eminencji Najprzewielebnipjszemu Księdzu 
Biskupowi Nowakowi za ukazany nam wysoki zaszczyt 
i łaskę w eksportacyi zwłok ś. p. naszego syna, w po* 
blicznem uznaniu jego pamięci i za urządzenie uroczywegu 
nabożeństwa żałobnego w Katedrze Wawelskiej, Przewie, 
lebnemu Duchowieństwu. Przewielebnym 00. Jezuitom, 
WT. Decowi, dyrygentowi chóru śpiewackiego i zacnym 
tegoż CzłoBkom, Szanownej Akademickie] Sodalicyi Ma- 
ryańsipej, Szanownej Bodałicyi Pań krakowskich, Arcy. 
bractwu Matek chrześcijs ńskich, J. W. P. Członkom Dyre. 
kcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, Pp. Urzędni­
kom i Paniom w tej inrstytncyi zajętym, Y  Fanom Adwo­
katom i Ich Koncypientom, oraz naszym Krewnym, ser* 
decznym Przyjaciołom i Znajomym —  najserdeczniejszą 
„Bóg zapłać1*, Pictrowie Ysśtowscy

z rodziną,

P. Kaczancwicz z Kielc
ma do odebrania list z Kajdanowa fRosya) od swego syn* 
Tolka w Adminin rocyi „Głosu Narodu**, uL św. Tomasza 

L. 35, Kraków.

wówczas obslrukcyn. W  roku 1909 otrzymał hr. S t Q rg  ̂h 
portfel ministerstwa wyznań i oświaty, który w roku 1911, 
po ostatnich wyborach parlamentarnych i ustąpieniu. 
O a u t s o b a  zamienił z początkiem listopada 19H 
na portfel p r e z y d e n t a  g a b i n e t u .

bar.
roku

^°n?ircba do armii i floty.
\jesa en- (B. kor.) „Streffleurs Miiilacrblatt** donosi: 
K oeJZ następujące odręczne pismo:

. ̂  aT?y panie kuzynie polny marszałku arcyksią*
l- ' ^ /l‘Sczam Panu ntó.i rozkaz do armii i floty 

j l€-‘’?«go i wyrażam panu, naczelnemu komen- 
'' * lak zasłużonemu szefowi sztabu jenerał- 

?®raJ'Pułkownikowi baronowi Conrad, pełne 
moje szczególne pochw alne uznanie. 

eó, d. 17. października 1916.

°zk ą »
Franciszek Józef mp.

W  Z  P rz - l.d' ’ arniii 5 noty.
!3^ °w ą wiernością i obowiązkowością, naj- 

l^ u c i jy  ^ . i l o ś c i ą  i gndneni podziwu bohaterstwem 
' ofiarnością moje dzielne wojska, bro-

w n e g o s t a n o w i s k a s ą w n a s z y m r ę k  u. W z i ę ­
l i ś m y  dotąd do n i e w o l i  24 o f i c e r ó w  i prreazło 
3500 ż o ł n i e r z y ,  zdobyliśmy dwa działa, 5 wozów 
amunicyjnych, 22 karabinów maszynowych i jeden mio­
tacz bomb. Przed wybrzeżem morza Czarnego okręty 
nieprzyjacielskie ostrzeliwały Mangalię.

Zwołanie sobranja.
(B. kor.) Aj teł. bułg. donosi: S o b r a n j e  zo-

na dzień 28. b. m. na n a d z w y c z a j n ą
niące fronlu Soczy, szalejące dnie cale nieprzyjacielskie Sofia, 
uderzenia. stało zwołane

Równie daremnymi były nieprzyjacielskie ataki n a e 8 y ę,
Alpach i na rosyjskim terenie wojny, jak i w Siedmio­
grodzie. Dzielni synowie ojczyzny, łącznie z n iszyn i 
wiernymi sojusznikami, wykazali ponownie swą wartość, 
swą odwagę i wytrzymałość.

Wszystkim zasłużonym dowódcom, wszystkim mym 
dzielnym żołnierzom siły Indowej i morskiej, dziękuję z 
wzruszc?*em sercem za wszystkie ich czyny. z naszych oddziałów, ki óry wysunął sie poza góry, za-

W  najgorętszem uznaniu za ich wybitne i skuteczne skoczył koło A  g  as (w  dolin’ a Trotusu) wojska nienrzy- 
kierownictwo przesyłam komendantowi okrytej sławą jaciciskie, zaatakowawszy je bagnetami, zniszczył 12 ar- 
arniil nad Soczą. jenetoł-pułkownikowi Boroevicowi, j mat nieprzyjacielskich i wozów, zabii konie i cofnął się 

znak mojego szczególnego pochwalnego uznania i na -1 u pro wad zając 600 jeńców. Drugi oddział, k óry zaata- 
daję jcnerał-połkowaikowi Terszty arszkytomu, komen-| kow al Goioasa (dolina T j otnsu) wziął 300 jeńpów i zdo- 
dantowi jednej armii, oraz dzielnemu kome«Mantowi kor-1 był karabiny maszynowe. W  dolinie 0  i t o z trwają dal

Komunikat rumuński.
Wiedeń. Komunikat rumuński z dnia l9 . bm.: Front 

I p ó ł n o c n y  i p ó ł n o c n o - z a c h o d n i :  K o ło  Ful- 
ghes (G yeręyo, To lgyes) i Bikazu wałki działowe. Jeden

Pensyonat Savoy
otwarty z dniem 15. października przy uL Karniulickiej 
L. 8, L p. Pokoje urządzone z komfortem: łazi< nki. ele­
ktryczność. Ceny przystępne. —  Zamówienia na pokoje 
przyjmuje się od gedz. 11— .1. i od 5.—7. wieczorem na 

nrejscu. —  Przyjmuje się stołowióków.

T
Z a  duszę i  p.

Gerarda Glatmana
słuchacza praw i abs. Akadami) handlowej, 

ułana lł-go pułku, V-go szwadronu Logionów Polskich

poległego śmiercią bohaterską dnia 7-go lipca h. r. 
w 23 roku źytii

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

o^bęizie się dnia 27 października b. r. o godz. 
9-tej rano w kościele Panny Mary. na które 
stroskana matka zaprasza Krewnych, Kciegóu 

i Żnajoniyci'.
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KOiNCESYONOWANY

POG RZEB O W Y
F r a ń .  W O W N S & i t ś G O

SPA0K0SIERCY 
KRAKÓW U L  MIKOŁAJSKA L. 12.

urządza pogrzeby bogate 3 skrnmne.
V reiki wvls6r TRUMIEN MF.TALQ W  vCH i DREW NiAN CH. 
Ekshumacyfe i przewozy zwłok da różnysti krajów.

Ceny najtańsze. i:*«4
■Mftgaag
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Złoty medal Wiedeń 1912.

MĘŻCZYZNOM NERWOWO OSŁABIONYM
przywracają osłabiona siły tabelki Evaton.

Tabelki Evaton zestawione są na podstawie współ­
czesnej metody lekarskiej i polecane jak najlepiej 
przez lekarzy. Tabliczki Evaton są do nabycia w  pu­
dełkach po 20, 60 i 100 sztuk u Śt. Markus Apotheke 

Wiedeń III., Łandstrasse Hauptstrasse 130. 
APTEKA POD « GW IAZDĄ* FLO RYAŃSKA L. 15. 

2808

NOWE OPERETKI
Schubert-Bertó. Domek trzech dziewcząt.

Wyciąg fortepianowy ze słowami. . . K 6'— 
Portpourri ze słowami (fortepian) . . . „  3'60
Walc ( f o r t e p ia n ) .......................................(j 216
Kalman: Księżniczka czardasza. Wyciąg for­

tepianowy ze słowami . . . . . .  „  6"—
Potpourri ze słowami (fortepian) 2 części

po j< 2 . 4 0 ...........................................„ 4 8 0
Walc ( fo r t e p ia n ) ....................................... „  2'40
W ysyła za zaliczką lab nadesłaniem ceny z do­

liczeniem 40 bal. na przesyłkę: 2875
Księgarnia D. E. Friedleina w  Krakowie.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

KAZ. PRZERW A-TETM AJER: 

JUDASZ. Tragedya w  4 aktach K  6 ‘—  
TRYUMF. Nowele . . . . K  2 ' — 
W  CZAS W OJNY. Nowele. . K  2 20

NAJNOWSZE W Y D A W N IC T W A

J .  C Z E R N E C K I E G O  W  K R A K O W I E NAJNOWSZE WYDAWNICTWA*

W Ł. PRZERW A-TETM AJER: 

RACŁAW ICE. Powieść wierszem K  3'—  
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . . K  4'50

ST. CERCHA i F. KOPERA: 

NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­

T A  STAREGO GIOVANNI CINNI Z SIENY 

i jego arcydzieła w  Po!sce(120 illustr.) K 10.—

MARIVAUX: 

KOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tomy-

ARTU R GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna.

K T-

K 4-

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. —  Katalog zawie*
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.
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M ę żc zy zn a  młody
energiczny wymowny, znający 
stosunki handlowe w Krakowie

poszukiwany
do przedsiębiorstwa na czasie. Płaca stała 
i prowizyą. Oterty W . K. B. »GIos Narodu* 
z podaniem głównych rysów dotychczasowego 

zajęcia. Odpisy świadectw zbyteczne. 2872

SSSSSSSSISSSSSSS8

D o wynajęcia

Ł a d n a  W & L L i l
o 7 pokojach urjądzona za zimę z umibowanien, 
obok Krzeszowic. Wiadorrość osobiście ul. Zwierzy­
niecka N. 15 o godz. 4 popoł W. P. Cybulska lub pi­

semnie p. Krzeszowice, Prochownia. 2873

P o t r z e b y  wa
P om ocn ik  p iekarsk i
z kaucyą, który mógłby się podjąć wypiekania 
dziennie okołó 200 bochenków chleba. Oferty 
pod K. P. C. 100. do Administracyi » Głosu 

Narodu* do 31 Października 1910. 2874

" k a d z i e  d ę b o w e -
pojemności około 35 hi. każda 

do nabycia:
W BROWARZE OKOCIMSKIM.

2807

Posz&skyJ® 
pomecnika gospodsraegG  

i fu rm an i
posada natychmiast do objęcia. —  Zgłoszenia 
listowne do Adm. Głosu Narodu pod » Obszar 

dworski*. 2853

2799

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

S . A ;  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
W KRAKOWIE

otrzymała na skład główny i poleca

O S T A T N IE  N O W O Ś C I:
Stefan Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. .

Wacław Sieroszewski: Beniowski. Powieść historyczna. 

Kazimierz Missona: W poszukiwaniu szkoły nowej. 
Mieczysław Szerer: Socyologia wojny.... . . . . . . . . . . . .   .

W Y D A W N IC T W A  WŁASNE.

Dr Bolesław Limanowski: 120-łetnia wałka narodu
polskiego o niepodległość.........................

Maurycy Zysh: Rozdziobią nas kruki i wrony. • .

Cena
K 6 -

6 -—

2 —  

3 50

6 —  

6 —  

4 —J. Kaloria: Róża. W yd IIL

St. Żeromski: Sulkowski. Wyd. III...................................„ 6 —

DO NABYCIA W E  W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

500 K o r o n
C T ' płacę

i  Ą W am je- 
teli mój 

# A ' środek 
»RIA Bal- 

. i f m  sam*
w przecią­

gu 3 dni nie usunie bez 
boleści nagniotków, broda­
wek, rogówek. 1 słoik wraz 
z poręczeniem 1‘5C K., 3 
słoiki 4'—  K, B słoików 
5 50 K. Setki listów dzięk­
czynnych. Pot, nóg, rąk, 
pach usuwa szvoko proszek 
do zasypywania » IT a « .  
1 pudełko 150 K. 3 pu • 

dełka 3 50 K. 2313 
KEMENY, Koszyce (Kcssa) 1. 
Wegrv, skrzynka r>. 12/838.

N A U K A J Ę Z Y K Ó W
W

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576

Lekeye osobne i zbiorowe (od fl Kor. miesięcznie).

Z a rząd  d ó b r  B ab ice  nad Sanem  p o ­
szukuje od  2 0 -go  Październ ika  b . r.

MŁODEJ OSOBY
miłej powierzchowności, panny, wdowy lub 
mężatki, możliwie z dobrej rodziny do pomocy 
pani domu w gospodarstwie wiejsk;em oraz 
opieki nad dwojgiem dzieci małych —  Osoby 
umiejące szyć na maszynie mają pierwszeń­
stwo. Na nieuwzględnione oferty nie odpowia­
da się. Płaca 30 Kor. miesięcznie, ora/, kom­
pletne utrzymanie i osobny pokój. —  Majątek 
odległy o 2 0  kilometrów na zachód od sta- 

cyi kolejowej Przemyśl. 2837

d u T p I N
Kostyumy, Płaszcze, W ierzchy do futer, 
Spódnice i t. p. wykonuje z w łasn ych  
i d o s ta rc zo n y ch  m a te ry a łó w  po cen ach  

przystępnych

JAN KALAFARSKl
KRAWIEC o m m i

Kraków, Szewska 12. 2701

27 morgów dobrego gruntu ornego łącznie z budynkami 
gospodarskimi i połową cegielnią, wraz z prawem wo- 
dnem, na podstawie którego możnaby uruchonić młyn 
lub założyć analogiczne przedsiębiorstwo, oddalony około 
2 kilometry od miasta Oświęcimia i węzłowej kolei 
w tej stronie, jest na podstawie edyktu licytacyjnego 
c. k. Sądu powiatowego w Oświęcimiu za cenę szacun­

kową 58,561 Koron 50 hal. do sprzedania.

Licytacya odbędzie się dnia 30 paździer­
nika 1916 r. o 9-tej rano w biurze Nr 5. 
c. k. Sądu powiatowego w Oświęcimiu 
gdzie' też można przedtem przejrzeć wa­

runki licytacyjne.
W s z e lk ic h  in fo rm a b z i u d z ie li a d w o k a t k ra jo w y  D r. E m il 

R e ich  w  O św ię c im iu , 2862

1

s p r M d a i ę
złoto, srebro, bcęlanty

plącąc naiwyiszą cenę.
Z s k ł ad zegamistrzowiki

i julóbrski

M n f  C ¥ 8 $ i3 s ic z

Kraków, ul. Sławki/wska 24
dom XX. Emerytów.

W s z e la k ie

SZMATY
odpadki sukna, pa{«:«r  ga­
zetowy i odpadki papiero­
we kupuje po naiwYiszych 
cenach J. BETTEft, Kra­
ków, ul. Krakowska 49. 

Teł. 3449. 2697

O b i a d y
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46, 
II piętro ną prawo.

E k & n & m
starszy kawaler wolny 
od wojsKa szuka posa­
dy za małym wyna­
grodzeniom od 1 listo­
pada. Zgłoszenia listo­
wne do Adm, »Głosn 
Narodu pod F. G. 2941

Dla dzieci od lat 7 do 14 łefcoyi zbiorowe
SLOJDU PE0AG0S1CZMEG0

(stolarka, koszyk:frstwo, kartonai, roboty wiórowe, 
raffiowe i inne oraz

KURS ZAJĘĆ i ZABAW
dla_ dzieci od lat 6- 7 r spoczęły się w pracowni 
Slojdu peił. przy ul. Biskupiej 1. 2, — Przyj­
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg 
gruenówna między godz. 12— 4. Y7 tych s?mvcb 

godzinach moina zwiedzać pracownię. 2714

Szpital św. Łazarza zakupi zaraz

K A Ż D A  ilO S C

z im m m ó w
loco stacya nadawcza w  okolicach Krakowa 
wprost z pola. —  Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd szpitala Kraków, nl. Kopernika L. 17.

Nr. telefonu 52. 2811

Do większego przedsiębiorstwa fabrycznego 
potrzebna zaraz

P A K N A  B l t J S S m
Wymagane pismo kaligraficzne. Biegłość w  pisaniu na 
maszynie pożądana. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem warunków pod L. 12, w  Administr. Głosu 
Narodu. — Nieuwzględnione podania pozostaną bez 

odpowiedzi. 2852

SKŁAD DOSKONAŁYCH
M A S Z Y N  DO SZYCIA
T M  ZE HAFHJW I GERO WANIA

P A T E F O N O W  I W IE LK I
W Y B Ó R  P Ł Y T  --------------------
R O W E R O W  D R O G O W Y C H
I W Y Ś C I G O W Y C H --------------
C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  D O  
M A SZY N  I R O W E R Ó W  —  —  
L A T A R K I  K A R B I D O W E  
I E LE K T R Y C ZN E  --------------------
Dobra oliwa do maszyn do szycia i 
mi azyn rotniczych do nabycia na wagę.

MIF UDUKr U m OL Se!MIL
(Na maszyny do szycia udziela kilkuletnia] 

gwarancyi). 979

IF

H

a

H
A

pGSzukuje się PlelęgnarkS
do 80-letniej staruszki, ju ż  zd z ie c iu m a łe j i u m y­
słowo słabej, Pielęgniarka musi być osobą in­
teligentną, zdrową i bardzo sum ienną, wieku 
do 45 lat. Staruszki nie wolno na krok o- 
puszczać. Fotografia i odpis świadectw wy­
maga się. Zgłoszc-nia pod Zofia łkęsiadecka, 

Oświęcim. 2869

S S S S H E S S S S S S S S S B S

T .  C I E S L I N S K !
PRZEMYŚL 3.

=  HURT0WNY SKŁAD I PR0DUKCYA WIN. —
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

Jakie korzyści i gwaranaye nu,‘ę moi P.T. Odbiorcy?
3.) Wina moje tłoczone są pod moją osobistą kontrolą.
2.) Przechowane w  piwnica h dostępnych tylko moim

zaufanym.
3.) Pielęgnowane wedle fachowy eh naukowych wymogów. 
/.) ściągane i filtrowane z csrttu przez najnowsze

niklowe filtry.
5.) U r o c z y s t a  p r z y s i ę g a  d o s t a w c y  w i n  

m s z a l n y c h  t. z. d o s t a w y  w i n  z u p e 1- 
n i e n a i u r u l n y c  h.

C.) Sfcrupulilaa ekspedycya, licząca się zc smakiem 
i’ T. ftdbiorcy.

7.) Firma moia popiera przemysł kr.riiowv, pokrywając 
.wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p. beczki, 
Miniloi i t. d w  Gaiicyi.

S.) Cer.y z powodu olbrzymich zapasów niskie.
Proszę żndnć socćyr.lnych olert. 2412

!“ i

O o s D o d a r s k i
i. bezpłafnyai dcdatEimn

Gospodyni Wiejska
najlepiej abonować w Gaiicyi i w okupacji ausiryackiej w b*- —
pod opaską wprost z Redakcji. —  Kwartalna prenumera a 
Dprasza się O flnkłodnw ndrns i nsl.it i-ęJaiilP nienrR(lzv a U l" '

£*<9.
>

dokładny adres i nadesłanie pieniędzy 
nastąpi odwrotnie.

Kalendarz rolniczy
Poradnika Gospodarskiego

zamawiać należy natycf miast, gdyż wyjdzie za parę dni, lecz ^  
cznie ograniczonej ilości. Egzemplarz dla większych rolników pja 
oprawiony 3 mk. (porto 20 fen.), przekładany kartkami 4 i® - 

włościan 75 fen (oorto 20 fen).

Adres Redakcyi: Poradnik Gospodarski, Poznań (?°:

uprawnionaRządów o m

Fabryka wćd mineralnych sztucznych i spee. ieczniczycl1
cod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K rak ow ie  ul. św. G er.rsiay L. 4. 

wyrabia pou kontrola komisyi Przemyto woj Tomr, Lekarskiego ł-t**0* 
yolecons przez toi Towarzystwo.

Wody ntinera’ne s it  ezne: odpowiadające składem i-hern wodom' 
skbtj, Giesbliblftrskioj, Sc. t Tstiei, Ytschy, Homburg, Kissingeo, tu ^  
specyalno le :z 'iczo  iak: litową, bromową. joJiową Łclezstą. 
craz iyiire wody minoTalue z prsipUu prof. Jaworsai-go. S^rze.d** 

sfeowa w aptekach i droguetyach. Cenniki na tądan i; darmo-

t @ k a r z ^ ,

poszukują Ceotralae war- 
staty naprawy maszyn rol­
niczych w  Jarosław a. — , 
Zgtosz.rnia z podaniem w?.- i 
runliów pod poiryissym ■ 

adresem. 280 i j

K u p a l e  . j , -

SEMNIAKI, KAWJS!S 
S U R A K I Ć W I

i P l i f l l M l
tOLK

l'.v im.lnnkacii wagonowych DANK W®
1 \ k. gal. Towarzystwa Gospo«arsk‘eS 

Lwowie, ul. Karola Lu dw ika  Ł 
V ___

Kupię
JabSka zimowe

Groble 5, I p, 2871

Kam ienica
3 o. eh Piotrowa, r. > « :i W o. i 
Lwowta do sprzedania w j 
pięknej dzielnicy z i;ur,-j 
forteic, centralna cgrftwa- j
nie, 16 mieszkań, stacya) - r  foS
tramwajowa. — Ir.ioriiiaoii j Zgłoszenia osobiste do Adm .1 * 3 1 
udzieli p. Sekulski. Lwuv-,

Kącik IB.

F H Z E M Y S
DLA KRÓLESTWA GAIICYI i L0D0MERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAK0WSKIEM

Z A K Ł A D  CENTRALNY LW ÓW,

Filia: w Krakowie, Rynek a ł -
Róg ul. Szewskiej

\>Vk̂ ditG B®■usKulccż*ua wszelkie transakeye bankowe. du-
tCJ

r skarbcu pancernym. Godziny kaso

_
iSC-ki wkładkGwa i rac?Biret: bielscy, kupiw * \ v « 0aj-
pierów wartościowych, walut, dewiz, iB̂ tj L r)'l. kas0^ e  9 
muje acbowki

o do Ł.

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R  o m a. n W o y c z y ń s k i .  ■—  Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Koi-


